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Za przqczgną Anqlosasów 

s·ęw recj· • 
e 

Ofensywa powstańców -. wywołała fale dzikich 
represji w całym kraju. Przed utworzeniem rzqdu 
na lerenach wyzwolonych przez powstańców 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass d-0-
110s; z. Aten, ź;e <lzi'ennik .• Rizospastis" 
zamieścił artykuł sekretarza zreckiei Par 
tii komunistyczne.i Zaharidesa o obecnej 
sytuacji w Grecji. Z<larriem Zahar.rdesa 
dwa główne czynniki stanowia. dziś o 
politycznym obliczu Grecji. 

1) joterwencja anglosaska, PQpieraiaca 
reakcyjną monarchię, 2) walka o nlepo. 
dJegłoŚć f demokratję ;pt'()IWadzooa Przez 
naród greokł przeciwko faszystom. 

Wynik walki zadecyduje o tym, czy 
Orecja ~dzle wolna, czy też stanio się 
kolonią. obcego kapitału. Za11ariades pod
kreśla, że naród pragnie J>Ok-0ju i dlatego 
partia komunistyczna p.opiera wrozumie 
nic między partiami demokratycznynń, 
dla pokonania obozu prawicowego. P-0-
nie,vaż \\"Skutek presji czynników zagra
nicznych, partie nie zgodziły i~ n:t ta
kie r<.JZ\viązanie, cała odi>Qw:edziafoośc 
za losy Grecjf znałazła się w r~kach la· 
szystów i przedstawlciełł t. zw. centr,um. 
którzy w wielu wypadkach prześcigają. 
w serwllitmie wobec cudzoziemców na· 
wet praiwicowc6w. 

Obecnie ied'Y'llYm r-OZoWli.'8,IZaniem jest 
stworzenie nowego demokratycznego 
rządu na terenach wyzwolonych JJrzez 
p0wstań-0ów. Agencja Tass aodaie że ar 
tykuł ten jest szeroko komentow~nv w 
kołach J>Oliły<:znydh i uważany za ostat
nie ostrzeżenie p0d adresem obozu reak 

Ceny maksymalne 
Na innym rnieiscu J>u•blikufomy pier 

wszy cennik na 41 artykułów pierwszej 
1'.>0trze1by ustalony :przez Komisję Cenni
kowai na m. tócM. 

Cennik obowiązuje z dniem dzisiet
SzYm. Ustalone ceny sa maksymalne to 
znaczy, ż1e cen wytszych pobierać skle
pom nie wolno. Pobieranie ceny wyższej 
podlega karze więzienia do lał pięciu i 
grzywnie do 5 milionów złotych. 

Ko!f1isja SJJecfalna jest po na 1to wy-
'OOtJ.~~na w prawo -0sa:dz.enia spekulan

uw w obozie :pracy, konfiskaty towarów. 
Ur?lą1dreń 'Przedsiębforstw.a, zamykania 
sk1epów nal<?żąic-ych do sp:ekulnntów, a 
na"!~~ może poz!bawić oskarżonego upra 
wmen handlowYch i prżemysłowycb o
raz 'Prawa do zajmowania sklepu. 

b 
Ndast~ne cenniki na dalsze artykuły 

e .a wkr6tee ogłoszone. 
Od dziś należy prz*ć do systematycz 

ne.f ofensyWy przeciw spekutant<ml. Nie<:h 
na każdego kto ną.ruszy ustalone ceny 
maksymalne spadnie surowa kara. 

Walka Przeciw spekulantom. walka o 
uno:m<>w~nie cen. o .ich dalszą obniżkę 
dop1ie~o się zaczyna na dobre. 

\V-0Jna przeciw spekulantom, :leśli ma 
być skuteczn~, musi być J)Owszechna,. 
Do akcji kontroli mus~ WS1>ólnie przy· 

cyfoe·go, rz.a.dzącego w Grecui. 
BELGRAD PAP. - Radio belgradzkie 

donosi, ż.e Powstańcy greccy rozpoczetf 
nową ofensywę w okolf<iy Floriny, 80 
kilometrów na północny wschód od Ko
nitzy. 11 oddziałów Partyzanckich zaa
taki)wało wojska rz11itl01We w tym rejo. 
nie. Powstańcy zajęli kilka wn ~ •vch PQd 
względem strat~giiCZIJlym mie1l~c 11\voścf. 

LONDYN PAP. - .Tak donosi agencja 
Reutera, w niedzielę r-0m;orzaty ·zaciekłe 
:walki na granicy greck<> • albańskie! w 
pobliżu miasta l\onitza. Oddziały party· 
zanckłe zaatak~ały garnizon wojsk rzą 
d<>wycb, zadając mu pmvatu~ straty. 
WładZe greckie przesłały drogą. Jotnicz~ 

• 

posiłki, ł według ostatnich d<>niesleti, 
zdołały r.iekomo opan<>wać sytuację, 

W :poniedziałek najzaciętsze walki to
czyły siie o most Borozani i wleś Ay-0s 
Nikolaos,. oddalone o 10 km. od Konitzy. 

MOSKWA (ohsł. wł.) - Według ofi
cjalnych informaciii z Aten - grecka ra
da ministrów poleciła ministrom Aleksan 
dr080Wi i Hagisan()SOIWł przygoto,vanie 
dekretu, na mocy którego grecka partia 
komunl~y<nna jak również sympatyzu· 
~ce z nią partie zostaną oficjalnie uzna-
ne za nielegalne. · 

Na P-Odstawie te·goż de·kretu nozostale 
nieliczne pisma demokratyczne w Gre
cji ma~a. również ulec likwidacji. 

• 

Dr. ZDENEK NEJEDL Y - czechosłowacki mi· 
nister Opieki Społecznej, wygłosił wczoraj 
przez radio przemówiente na temat konferen 
cjt paryskiej. Mtnister stwierdził, że lconfe
renc)a paryska nie me na celu udzielania po· 
mocy państwom eu.ropeJakim, pomocy teJ na 
prawdę potrzebuJqcym, ani te:! uregulowania 
produkcli europeJskleJ. Celem konferencJl Jest 
z.nalezienie rynków zbytu dla pxzemysłu ame 
rykal\1kiego. l:apitalt.zmowł amerykańskiemu 

nie chodzi o ratowanie Eu:opy, lecz przede 
wszyslklm o Niemcy, które po odbudowie 
mogłyby 1tanowlć coś w rod:t<Jju przeciwwa
gi Zwlcp:ku Radslecldego. Pal\slwa 1łowlal\• 
skłe - powiedział NeJedły - nle będq bra 
ły udziału w takle) odbudowie Europy. 

. erenc1a po zna iem spo o 
Giełdy przygotowują dolary dla krwawego kata Hiszpanii gen. Franco 

LONDYN (obsl. wł.). Na wczorajszym posle· W związku z róinicami zdań·, które się zary. I nym na !))•ledzeniu plenarnym, wycofa 1a :r.o. 
dzeniu konferencji paryskiej, które trwało sowały na konferencji - „Parisien Libre" p.>· st~a wzm•nnka, dolyczt:ca wyłączenia HI:;:r.. 
również bardzo krótko przyjęto propozycję daje międiy innymi: „Konferencja pary,ka Zil panil z „eu•opejskiego planu gospodar:zego". 
Komisji Gtównej odnośnie składu Komitetu stała,otwa• la pod złym znakiem. Między ucie- Paryski ko espondent Tas> stwierdza w zwi l·' 
Wykonawc1ego konferencji oraz składu po. stnlkami odczuwa slę brak zaufania. Przed- ku z tym, że komitet współpracy zamiern 
szczególnych podkomisji technicznych. stawlclele S1wecji, Danii · Szwajcarii nie ukry rozszerzyć swą dzialalno~ć również na Hisr.. 

W skład Komitetu Wykonawczego wchodzą wajl.\ swy~h zastrzeżeń i domagają się wy,a. panię. 
przedstawiuele Włelklel. Brytanll, Francji, śnienia pewnych problemów". -----------0

-----

Włoch, N1mveg11 1 Holandii. PARYŻ '-·AP. w kołach politycznych oma. Enver Hodia - w Moskw{e 
Uchwała ta spotkała się ze sprzeciwem wia się mot4yf'kacje, wniesione pn:ez komit'!t 

przedstawicieli Turcji i Grecji, którzy wyra. ogólny d0 oierwotm,go planu brytyjslrn.frm. 
zili pragni~nie, aby ich rządy były reprezen.

1 
cuskiego. Okazuje się, że w nowym planie. 

towap.e w Koiflitecie Wykonawczym. przyjętym crzez komitet ogólny i zatwierdza. 

Delegaci r muńska w ulgarii 
SOFIA PAP. W dniu 13 lipca przy· 1 Delegacj~ powitał na dworcu pre· 

była du Sofii delegacja rumuńska z pre· m~1er bułgarf3ki Dimiti row, rezłonlrowie 
m1erem Petru Groza na czele. W skład rządu bułgarskiego oraz poseł radziecki 
delegacji wchodzą m .. in.: minister spra.w Kirsanow. W cza5-i.e pobytu delegacji o
zagranicznych Tatarescu, min. przemy- mówiona będzie sprawa podpisania ru
słu i handlu Georgyu Dej, min. oświaty muńsko-bułgarskiego paktu przyjaźni i 
Stefan Voitek. wzajemnej pomocy. 

stii1Pić I pepero:wcy i pepesowcy ł bezpar· 
tylni. Musi utworzyć się prawdziwYfr-Ont 
walki Przeciw r-0z:pano;;zonemn :paskar
stwu. Nikt z uczciwyc.h Judzi ;Jracy nie 
mote stać na uboczu. Każdy ..:zł<1'viek 
pracy, zaś przed{) wszystkim kobiety ora 
cwjące musz.a; wziąć udział w tsj wlłke. 
Nie wolno tolerować ani :iednego faktu 

naruszenia cennika przez ,,swojego" skle 
pikarza czy kupca. 

Pamięfa;Jmy! Walka o u11orm-0wanle 
cen, o łeb systematyczni\ datsz~ obnJik~ 
:fest watką o ]>O-Prawe b:vti1 ~w:~1.i "riłC:l', 
Jest walk4 o najszybsze wykonanie Pia· 
nu Trzyfetniego. Wsr.yscv, na iro11t wal· 
ki Ze spekulacją i lichwa! 

PARYZ (Obsł. wł.) - Z Moskwy donoszą, 
iż przybył tam wczoraj premier 1ządu albań
skiego Enwer - Hodża. Na lotnisku oczekiwali 
go minister Mołotow, wiceminister \Vyszyń· 
ski, wyżsi urzędnicy ministerstwa sprnw za
granicznych Z~RR ,oraz człop.kowie poselstwa 
e>lbańskiego w Moskwie. 

Wysłannik giełdy 
NOWY JORK (Obsł. wł.) - Przed;;tr\wiciel 

komitetu USA do spraw pomocy amerykań
skiej dla Grecji Dwight P. Griswold majrluje 
się obecnie w drod?:e do Grecjl, gd·zie p1zy· 
stąpi do „wykonywania swoich obowiązk.'iw". 
Rozgłośnia nowojorska podaje przy tym, 

iż Griswold odbywa tę podróż urogą powie
trzną na samolocie „Independence·· _.. „Nie
podległość"(/) oddanym mu do <lysoozycji 
przez prez. Trumana. 

Marshall rra m6wić 
NOWY JORK PAP. - Amerykański sekre· 

tarz stanu Marshall ma wygłosić w noniedzia
łek póżnym wieczorem przemówi1mie d~ gu· 
bernatorów 48 stanów, w którym porui;zy za
gadnienia polityki zagranicznej Stanow Zje
dnoczonych. 

~.fp. 

Maria Zarębińska-Bron ·ewska 
Tow. Wladyslawowi BRONIEWSKIEMU 

aktorka - więzień Oświęcimia zmarła w Zurychu S lipca 1947 r, 

Pamięci rzetelnej attystk!, dobrej kolezanki i dzielnej obywatelki - cześć składają 

Państwowy Te• Wojska Polskiego 
Teatr TUR 

Wojewódzki Oddział Z. Z. A. S. P. 
Państwowa Wyższa Szkoła Teatralno 

., .•. ~-;. =---.~rvt-·~~<T·::-. . . ,-. 

z powodu zgonu Jego ton'» 

Marii ZARĘBINSKIEJ--BRONTEWSKIEJ 
WlJrazlJ najgłębszego współczucia składa 
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' Ambasador FrancJf 
przed mikrotonem i'olsklego Radia 
WARSZ:~WA PAP. Z okazji święta narodo. 

wego Fra.n-:-ji w dniu 14 lipca, lllllbasad)r za zniszczenia woJen e Europy ośwfalfcza Maurice Thorez w wywi zie 18 temat konferencji paryskiej I Francji w \Afarszawie Roger Garreau przed mi 
PARY.Z PAP s k I . . . . . . krofonem Polskiego Radia wygłosił przem6w1e . . . .. - e retarz gen•m1lny fran- powinien być podniesionym, pom~wai po sze miejsce jest w rządzie, poniewat repre- nie z oka „, ś . t d F „ d 

cusk1ei partu komunistycznej Thorez udzielił pierwsze jest to humanitarne, a po wtóre, zentujemy największą partię polityczną Fran- k śl c !1 wię a nara o_we~o r.anCJl po · 
ko~espondentowi amervkańskiej If\'S (.In•er- Niemcy wtedy będą mogły łatwiej dostarczyć cjl. Wydaje się niezrozumiale w oczach 6 mi- d re .a~ , edpo łtak ~traszllweJ WOJnie doch~ 
nati?nal News. Service) wywiadu, w którym 1· 11alcżnyc11 odszkodowań. Nie :iznuc:z:a to jed· lionów Francuzów, którzy głosown/i na 118tę zą Je a;c 0 g ~su Jed1;10stkl pełne złej woh. 
oświadczył m, m.: na.k, że ciężki przemysł niemiecki ma być od- komunistyczną, że ich reprezentnn::J nie za- samolubstwa, chciwości 1 cynizmu. 

„Plan Mar.!haJJa i konferencja paryska ma· budowany. Ciężki przemysł pozwolilby Niem· siadajq w rządzie. Gdybyśmy byll w rządzie, Naród fnmcuskJ nie wyrzekł się żadnej :z: 
fq na C<'lu sporządzenie inwentarza potrzeb com na odrodzenie ich potencjrilu wojenne· klasa robotnicza nie miałaby powoclów do głęboko wtośntętych zasad postępującej na. 
Europy. Niemcy wchodzą do tego inwcnla1za 1 go. My, komuniści, nie chcemy tego tolero- strajków, ponieważ nasza tam obecność ozna- przód rewolucli, której hasła gloryfikuje dziś 
Któż uwierzy, źe w tej sytuacji Niemcv za· wać. Wszyscy Francuzi uwaźajq, że surowa l czalaby, źe przyzna się premie od produkcji, z większym nti kledykolw1ek zapałem. Te ha. 
płacą odszkodowania wojenne? Jest rz<,c:i:a o- kontrola Ruhry jest konieczna. Nie znajduję żądane przez pracowników, którzy tę produk- sła: wolno:;ć, równość, braterstwo - prawdzf. 
czywislą, że nic będzie . o tym lllOW}" Oba· nic w planie Marshalla co by przewidywało cję powiększają. wel demokn1cji, z któryc}l Karta Narodowa 
wiamy sic;, aby ta konferencja nie umnla /\'ie-· podobną kontrolę". Nie byłoby oczywi.kie inflacii z powodu l usiłowała ustanowić prawo świata i które na. 
miec za wolne ocl zobowiqza1i. I _w spraw~e poli~yki ":'ewnęt~znej. Thor~z oś-, premii od produkcji, poniewaź wzrosłaby sa· leżałoby nakazać szano~.ać wszystkim, zaró\\o-

My nigdy się . na to nie zgodzimy. Niemry ł w111dczył między mnym1: „Tw1erdz1my, ze na· ma produkcja. no małym Jak f wJeJkJm • 
winny płacić odszkoclowrtnia. Zmie;-7.a się siyb I x·· . ,, ~ -~·. . ... 
ko do tego, aby UZT!!!Ć Niemcy za r·uropei~1<ic •1LU ror.zn11co 
moca,r-stwo gospodarcze. i pn.5ta•.'.'if na stor:ie I 

1:-:'ct~i~m; i~l~~~ka~~zesl~:b:~~w:un~;,:·~~~~ a a, u fa z si 
przez aliantów, fak to było po pl!!rwszej woj 
nie ś-V:ia~ow~j. Nie zgodzimy się na to i 11ie 
zgodzi się zaden Francuz. · 

• 
ISZ 

• 
Domagamy się twarde/ polityki ndszJwdo· 

wań. Uważamy, że poziom życia w Ni-'mcz~ch 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

. 1ę 
Odezwa rumuńskich uczonych i mężów stanu do wszystkich państw świata 

.P;UKARESZT PAP. W związku ze zblitofq- ski ustr61 gen. Franco. fednaki'·e naród hlsz I pomimo moralnego potępienia Franco przez 
cq się 11 rocznicq faszys\owsktego zamachu pański nie zaprzestał walkt. Cały świat po- ONZ, ten pogrobowiec Hitlera w dalizym 
stanu i .wybuchlłm wojny doI!',owej w Hisz· stępowy jest wstrząśnięty ohydnym! zbrodnia ciągu rzqd&t dzlęld popmclu mlędzynarodo· 
pani!, grupa rumuńskic"h przywódców poli- mi rzqdu Franco. Setki tysięcy mężczyzn, ko wych trustów I monopoli, kierujących świa-
1ycznych oraz uczonych ogłosiła odezwę przy biet l dziect z~sta.lo roztr.zelonych lub po- towq reakcJą. Hiszpania gen. Franco stanowi 
pomlnajqcq, że naród hlszpa6skl uległ w ni• grubanych za zyc1a w obozach koncentra· zogre>żenia pokoju i walka ludu hiszpańskie 

14 LIPCA równe! walce z słłami światowej reakcji, cyjnych. go o wyzwolenie, jest walkq całej ludzkości 
W związku z pamiętną rocznicą zdobycia która teraz lak l dawnlel poplera ł.<lszystow Od czasu upadku fó111~yzmu niemieckteqo, 0 pokój 1 wolność. Odezwa stwierdza następ-

~~~~;liLudu'~więtcro Ndrodowym Franc:Ji, pisze ·1· A • • ' k M nie: „ZduJąc iobie sprawę, łe na1u:a młoda s · • • • demokracla zagrotona jNt w 1wolm rozwoJu 
„Piękne fest więto Narodowe Franc:jJ. I rm1a 1apons a w a ZOFII przez ł• •ame imporlall1tyczne, reakcyJne Piękne dlatego, bo jest ono zwiąvme z wiEl-

kim dniem nie tylko francuskiego, lecz ogól- elemenlf, które uctskafq lud hlszp.<1611kl -
noeuropejsklego po.!tępu, nie tylko francuskiej, · wzywamy narody całego AWiata do dalHych 
lecz ogólnoeiaopejskiej demokracji. LONDYN PAP. Jak donosi kore6pon kontrofensywę przedwko armii radzi~· wr•lłllów dlq poparcia walki wolnych Hl11· 

Czternasty lipca - dzień szturmu Bastylii d-ent agencji Reutera z Tokio: repatrian k·i~j. postanowili nie składać broni i ukry pClll6w. :ZqdamT WTl'.'•łntenla postanowfe6 
- to początek Wielkiej Rewolucji Frarict1.~kief, ci z Mandżurii twier<lzą: że w górach li się w niedostępnych okolicach gór· ONZ, zcapnestanla go1podarczego poparcia, 
rewolucji, która na całym naszym kontynen· , h b ł ud1lelczaano u1trolowf Franco przez cmglo1a1 
cie dała sygnał do walki 1 przeżytym; zgnl· Czang-Pai-Szan na pogran!<:zu man- skic . Armia ta jest po<lo no ca kow:cie -.,. 
łym ładem pańszczytnlanym. dżursko-koreańskim ukrywa się dotych· uzbrojona i zaopatrzona w żywność na kl• trusty, ormr umanla republfka6111ctego nq 

Btiskq-była ta rewolucja narodowi polskie- czas armia japońska; Ucząca około 40 okres przy.najmni~j 2 lat. Wraz z żoł· d11 hlszpa61Jdego :ca !•dyny rząd legalny. 
mu. Jej echa dodawały otuchy lewicy Sejmu . 'oł . n1«erzam1· 'll1krywa się w górach około IO p b 
Czteroletniego. Jej przyldad przyświecoł ja- tys. Z merzy. • oarze 
kobinom tnsureltcjl kościuszkowskie/. Formo- W chwili zako6.cze.nia wojny Japon- tys. kolaboracjonistów mandżurskich, li 
wały się pod Jej sztandarami Legiony Heniy- czycy ci~ którzy stanowili część t. zw. którzy podczas okupacji współpracowali Marli larębh\skieJ - Broniewskiej 
ka Dąbrowskiego". „ K t n u ma· e' roz.nn.rząć z Japończykami. Dziś, we wtorek dnia 15 bm. o godz. H')-e) Zaznaczając, Iż Francja przechodzi dz!ś po· armu wan li g ' Jąc J !:'~- rano odbędzie się w Warszawie uroczyst~ 
ważny kryzys, a są siły, które chciałyby prze- pogrzeb ś. p. Marii Zarębińskiej • BronieW 
kreślić przeszłość Francji i oderwać ją od obo- Na 1narąlnesie sltiej, której zwłoki złożone .zostaną na cmer 
zu demokracji, aby zaprząc ją do (•dbuJowy ---------P-·1·-„:~-,„-... ~:.lrsze I tarzu na Powązkach. 
niemieckiej potęgi w Europie, „Głos Ludu" opoły Maria Zarębińska • Broniewska, urodzor 
kończy z naciskiem: • dnia 22. .(. t904. r.. w woi... lci<UAC'H,.,.., t1l llk« 

„Nie' wierzymy w powodzenie tych prób. Emiqranci londyńscy mają, jak wiathmo, nowe- Bo jak. inaa&j wytluma.czyć faltt. te pan 2.a.\e- czeniu Państwowego Gimnazjum w Kielcach, 
Wierzymy w inslynkt narodowy i demokrnty· go „prezydenta", w osobie- p, Aug\lłta Zalewskie· ski zostawszy "prezydentem" (Cztqo?). wyst11pn do zakończyła chlubnie Instytut Reduty i nd 1926 
czny narodu francuskiego, narodll Czt~rna3te· go, b. mlnistu1 „Hnacjl". Pan Zalewski znany był rządu w. BrytanU z t 11daniem uznania(!) jego „pre roku pocz4wszy występowała kolejno w tea
go Lipca. Wierzymy w alły demokrncjl we w całej Polsce z tego, że lubił dobrze jeść, dużo zyde·ncklej" godnokl or.n: „gabmetu mlnistu!a!· trach: Reduta, im. Vvyspiańskiego w Katowi· 
Francji - w siły francuskiego ruchu robotni- spać l o.powiadać pikantne anegdotki, stroniąc nego", który u jeqo boku funkcjonuje. cach, Miejskim w Radomiu, Jaracza, Polskim 
czego, spadkobiercy jakobinów Wielki<~/ Re- przytym konsekwentnie od wszystkieqo, co przy· Rząd brytyi'skl odn:uclł, rzecz jlf$Ila, 1 nunk.tu i w teatrach T. K. K. T. w Warszawie. 

1 h Ó lk pomln11!0 jnkąkołwlek pracę, Pr;zez pnrę lat p, Za· " W i· t d · 1939 d t ł ·a d wo ucji, bo ater w wa czerwcowv-.;h 1848 r., z te dzi•uaczne roszczenia, a wicemin!ster snraw 1a- IS opa zie r. prze OS a a s1„ o 1 lewskl pętał się u boku Beka w Min. Spra\\• a· " " p 1 kl T żołnierzy Komuny Paryskiej i tego ruch11 ro· granicznych, gdy zaś został przezeń ostatecznie granicznych - Maybew oświadczył w parlnmen· Lwowa, gdzie występowała w o s. m eatrze 
bo'tntczego, który odegrał wspaniałą, decydu· wysadzony z siodła, znalazł sobie natyrhtn;ast cie, że p. Zaleski, - owszem - może goble nadal do momentu wybuchu wojny niemiecko - ro· 
jącą rolę w Oporze przeciw niemle·::klm na· świetną synekurę w jednym z najwl11lcszych ban· mienkać w Anglll, ale tylko Jako osoba pTywatna, syjskiej. Powróciła do Warszdwy w roku 
jeźdźcom i petainowsl<im lokajom Hitlera. Wie- ków warszawskich. Znowuż wlac mógł dobrze podle911J11ca prawom anglehkim. 1942 i tu w kwietniu 1943 r. została are~zto
rzymy w wielką, demokratyczną i po~tc;pową jeść, dużo spać l t. d.; wolny już nav.-et cd obo· Należy przypuszczać, że po tym, tak aiefortuu- wana przez Gestapo i uwil}Ziona początkowo 
przyszłość Francji. wiązków dyplo.matów - reprezentacyjnej natury. nie dla p. Zaleskiego zakończonym ;ncydeuc1e, o- w obozie w Oświęcimiu, później w Ravens· 

Naród polski, obóz demokracji polJkiej _iest Pan Zaleski umiał się „urządzać" i ta „sanacji" peretkowy „prezydent" zapadnie w właściwy so- briick i Buchenwaldzie. 
i na emigracji. Wydaje się jednak, te aa starość ble stan pól-drzemki I nie b•dziP. wiec<?j hudził 

w dniu Narodowego Swięla Francji razem z na- ten „mąż stanu" z nieprawdziwego zdn.r->;:nia stra- śmiechu na widawni występami, godnymi zlliste Po powrocie do kraju, na skutek nabytej 
rodem francuskim i z francuskimi ma~nmi lu- cił poczucie o:eczywistośc!, że zabrakło mu po· „Augusta'; z budy jarmarcznej. w obozie choroby, 'zmarła dnia 5. 7. 1947 r 
dowymi". prostu piątej klepki. li. D. w Zurichu. 

JAMES ALDRIDGE 

ROZDZIAŁ I. 
Lat-0 było 'Przesycone kurzem i pyłem. 

Dochodziło <lo te1g.o, że ludzie mnsieli 
wkładać maski gaz.owe. Knrz pokrywał 
wszystk-0. Pyłem i kurzem osnute było 
całe lotnisko. Kurz był wszędzie: w je
dzeni n. na talcrzad1 i miskach, na ubra
niu ... wszęd'z.ie. Od wiecz-0ra d·o rana i 
od rana do wieczora. Na pryczach: wie
czorem, w nocy, 'Przez cały dzień. Vv u
stach: przez cały dzielI i cała . noc. W 
wodzie. Na powierzchni wszystkiego. co 
tylko posiadał-0 powierzchnie. 

Kurz był synonimem 1etniego skw~ru: 
drugim synonimem spfokoty L1ył brud. 
Brud, który '.Pokrywał ciało i twarz. Cza
sem zdawało się, że je1żeli mo·ba byłoby 
zmyć t~n brudny kum z ciała i włożyć 
czyste u1Jyranie, to od raw człowiek }łO
czułby Śię rzeźki, mimo skwaru i dusz
ności. 

A prócz kurzu, był jeszcze pot, były 
muchy, wilgotne noce i zimne poranki. 
Pot i muchy były też Synonimem kuriu 
i sPiekoty. Warto'by sie. ·uwolnić od 
m[lich: a nie będziesz się r>ocił. Tak przy
puszczano. Czuć ci11,igle na twarzy obrzy
dliwy le·p, ipowstały z 'Potu i kurzu, było 
wstrętnym. Dotvk mokrej -od ryotn, brud
nej od kurżu k<:>szuli. był jeszcze wstręt
::Liejszy. Uczucie obrz.ydzenia :iie opusz-
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POW E Ś Ć 
czało nawet wtedy, gdy zdejmowano. ko
szulę. 

Je.żeli zdoła no za1pomnieć na chwi1k~ 
o kurzu. pocie i muchach, to na horyzon· 
cie ukazywały się wk>skie samoloty. Zja
wiały si~ .zwykle nad ranem, o wpół do 
dmgiej, razem z ksi·ę·i~"Cem na niebie. 
Sen był przerywany. Ledwie zaśniesz -
nalot. Pozostawanie na pryczy było nie
możiliwe, ~dyż od razu SY'J>ały się bomby 
i m11sian-0 chować się w rowach przeciw
l-0tniczyd1. A wraca.jąc na pry~z:e z ro
wów. przynosiło się jeszcze wi~cej ku
rzu i brudu. 

Tego lata pierwsze skrzypce grali 
Włosi. A ta ki przylbrały na sile, gdy do
wództwo 01bi}ał Graziani. On pierwszy 
nrncihomił samoloty •• K. R.-42", uzbrojone 
w działka z p'rzeciWJ>ancernymi pociska· 
mi. 

Od'Powiedzialnym iiadaniem dopHno
wania i przyła'Pania „K. R-42" obarczono 
pościigowce typu ,,Gladiator". Ale to by
ła beznadziejna &prawa. ,.K. R.-'~2" -
zwykle były 11iewidzia1lne. o ile.zaś ;irzy
padkow-0 trafiały się w Polu widzenia, 
to znajdowały się zibyt bl:isko od swoich 
baz i nie warto 'był-0 już ich ścigać. Do 
prawdziwych walk nigdv nie d.ochodzi
lo, bo · Włosi mieli rozkaz 11ciekać od ra· 
zu. po pierwszej Potye~e. Było to roz· 

są:dne, chociaż odlbierało im ducha i chęć 
do bitwy. Nic wiec dziwnego, że Włosi 
trzymali się niezbyt mocn'O Podczas utar
czek Powietrznych. 

Czasem „G1adiatory" ostrzeliwały 
'POZyo}e nfoprzyjacielskie oraz skupienia 
wojsk. Włosi budowali szosę .strategicz
na. między Sidi Barani i Marsa Matruk. 
Szosa bi.egła Prost-o n:i wzestrzeni 20 m~l. 
Dwa razy ,.Gladiatory" ostrzeliwały sa
perów. zadętych pr.zy j.ej budowie. Ki!ku 
z nich zostało zabitych, ale to bynajm11iej 
nie wstrzymywał·o tempa pracy. 

A Potem, l'O tych nalotach, nasta.piła 
absolutna cisza. Taka cisza, ie „Gladia
tory" jeden po dmgim .wyprawiały się 
do łfoliopolis dla remontu i skontrolowa
nia motorów. Póki samol·ot był w remon
cie pilot korzystał z dwóch - trzech dni 
urlopu, spedzanego w Kairze. Potem wra
cał na swoje lotnisko. Tak się prz.edsta
wiały &p·rawy w końcu października, 
gdy Wł·osi wtargnęli do Grecji. 

WieiksŹość samo.lotów, wchodza,1cych 
w skład 80-ej eskadry, znajdowała się 
wkdy w Iieliopo1Jis, więc cała eskadra 
otrzymała r-0zkaz odlotu do Aten. 

~ I sam się nie zagalo-puj. proszę,! 
- Dolbrre! - powtórzył Tap. - Ale, 

jak myiślisz, czy oni majaJ PD~cigowce? 
- O ile mi wiadomo, nie! W każdym 

razie tutaj nie dolecą. 
- Nie wiem, John. Gdy opuszcza!H

my c~ipt, Wł-osi ju•ż mieli te swoje no
we „F-5". 

Taip zamknął błyskawiczny zatrzask 
w kombinezonie i zacząJ wkładać mocno 
zniszczone rekawiczki. 

- Oni ma·j!L bardz-0 ograniczony pro· 
mień działania. A'le, jeśli się ukażą, p-0-
staraij sie zasł-0nić Gorel1a. 

- Nie bardzo mi się podoba ciągnąć 
w ogonie. Mógłlbyś sam zamykać ten 
szyk - od!powiedział Tap. 

- Przyzwyczaisz się,. OgTa,daj się tył· 
ko za siebie. Uwa•ż.ai t'Y'lko, ezy nas nie 
g-onia. To jest twoja najwa,żnie·jsza funk
cja. I -patrz, aby Goreli nie pozostawał 
w tyle za mną. Jeżeli nie ukaia c;ie 'Pó' 
ścigowce - on doskonale da sobie radę 

- Dobrze, tylko nie rób zib"yt ostrych 
wiraży. Nie mogę zachować wysokości, 
idąc w ogonie. Muszę stosować się do 
ciebie. 

- Postaram się, A wię!C uwaiaj na 
Goreli a. 

ROZDZIAŁ U. 
- A wiec zatrzymamy si~ na 

- zapytał młody 1otnik. 

Lotnicy pożegnali się. Quell podszedł 
· do samolotu. który znajdował się w po-

12.0UU? bliżu. ·w kabince już siedział młody lot· 

- Owszem. Przwnszczam. i:e tak! -
skina.ł głową John Que'll. - Grecy zape
wni aija, że ich zauważono na wysokości 
10.000. A1e któż to mo.że. sprawdzić? Po 
trawie i błocie przeszli do samolot6w; 
które znajdowały się~ końcu lotniska. 

- Trzymaj sie bl·1sko Gore'lla, sły
szysz. Tap? Nie pozwala.i mu Sii zbyt
nio zagalopować! 

-- Dobrze! 

' 

nik. 
- Nie pozostawai za mną, Gorellu~ 

słyszysz? - krzykna>. Quent. 
- Dobrze. 
- Prawdopodobnie będziemy mie.Ji 

do. czynienia z „Savoyami". Jeżeli be· 
dz1esz atakować, starau sie trafić w sam 
środek. 

Gorel1 P-OPrawił pasy spadochronu. 
- Za tobą hę,dzie sz.edł Tap. 

lD. C; n.). 
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Grun 
Zjecł----zo 
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fil OS ROBOTNICZY 

l>'Włe le~cje historii 

al • 

a łowiańszczyzna połę „ ną amą 

1.mperializmowi germańskiemu 
przeciw 

W kronice Długo_sza, opisującego bitwę pod I Zestawienie lekcji Grunwaldu z rloświadcze· nauczył Grunwald, tego wreszcię nauczył Der· 
Grunwaldem i jej skutki, czytamy: „Jakoż po· nic>"l1i późniejszych stuleci i d.ruuiej wojny /in w HJ45 roku. 
kazało si(:, że król i jego rQ.tla nie umieli ko· swi ,-,1;ej uczy nas, że trzeba nie cylko wsp61· Druga lekcja historii nauczyła nas, że bcoz· 
rzystać ze zwycięstwa, by chwytn.ć r;:ir.cm ni" -~ciwstawiać ~ię niebczpiec.z01i~·t.\·,_i r:if'· picczcńst•so i pokój ludy słowiańskie uzyska· 
szczęście i sposobną porę". mi ··:mu, alf> również i wspólme zapcb'e9ać · ą przez wspólne budowanie lepszej priyszlo· 

Już Długosz z per«pektywv 7.al,Jdv:il' k:lku mu. Uczy, ŻP. wspólnie przc>!<?TJ.a ~rnw rirnsi ści na fundamentach zgody i brater5J,;.iej współ 
dziesiątków lat potrafił oc;cnić chwiejną peli· być więzią trvrn!ą, nierozerwalną. prnc :. I-tóra przybrała obecnie konkretne 
tykę Jagiełły, który zamiast ruqyć natych· Bitwa grunwa.tdzka byłabv wtedy w pch1i ~,~zlalt ' umóvr sojuszniczych. Są .1ue dowo
m!ast po trupach krzyżackich · ·1a ~cbbyc1e wykorzystana, gdyby nie tylko Ma!IJOr'.J ln-ł dem tego, ,;e Słowiańszczyzna nie c!"lce dopu· 
wilczego gniazda wojującego germanizmu - zdobyty, ale gdyby Słowianie już wte<ly zrozu· ścić: do jeszcze jednej, krwawej rozprawy z 
Malborga i za jednym zamachem rnisz<zyć; za· mieli, że jedynym i prawdziwym wroqiP.m są światem ~ermańskim, który musi być utrzy· 
grażającą Pąlsce i całej półno::nci Słowiań· Niemcy i że trzeba na skutek tego utrv.,·aJ1ć 
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many zjednoczoną woli_\ naszych narndów po· 
szczyżnie potęgę krzyżaką, 7.wlekał i nie śpie· przymierze slowiańsl:;.ie nie tylko na czas woj· za granicą na Odrze i Nysie. 
szył naprzód. Z kurzawy bitewnej Grunwaldu nv, ale i na C?as pokoju. ·czego jo.szcze niP K. Mirski. 
nie wyłoniła się dla Jagiełły wizja przyszłych 0 -• ~~---~ -•-+ - "'''""' ~o O HUM- >W ąqo "4W C n= OOO>o<Ł O&& *' C au 

stuleci, w cza~ie których spod hzyiackiego w 5 1 • • t 
płaszcza wyszła potęga Hohen~ol!ernów, prry- r c cę z Cl 
szl rch grabarzy Polski, - • 

Grunwald stanowił w wiekach średnich 
szczytowy punkt nacisku niemieckieqo na pół
nocno · wschodnią Słowiai1szczyzr.c;. Od za· 
mierzchlych czasów - gdzieś na 8. wieka na· Uroczystość na polach Grunw Idu 
s~ej ery - pl7miona ge~ai1ski? rozpo.czeł'r'. W niedziele, dnia 13 bm. odbyły sie vve czestników obozów Wychowania Fizycznego 
meustann!> parcie na wschod, tępiąc ogniem 1

1 
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miaczem ludy słowiai>skie, zamieszku;:ice zie· wszys _ie osie crc pow a owyc WOJ'. o· I rzysposo 1emo 01skowego. Uroczysto~c1 
mie Europy środkowej. \V wieku 9·tvm je57• i:ztyńsk1ego uroczystości lo_kalne, :o:a1qce na polach Grunwaldu zakończyły się popi· 
cze niemiecka Elba była słowiańską tabq. W na celu uczczenie 537 rocznicy zwycięstwa sami mładzież.y. 

Wakac 
Uniwersytet 

· Zarząd Główny Z. S. Ch, 
cy3ny Kadrowy Uniwersytet 
czycieli szkół powszechnych_ 
z równorzędnym w1kształce1 
nia kursu łącznie z praktyczn 
3 miesiące. Prawdopodobna 
kursu - 20 lipca br. l\.nrs od 
lesiu pod \Varszawą. Kandyd< 
prngnący ukoiiczyć powyższy 
nie uzyskać urlop płatny na c; 
cy w Uniwersytecie Ludowvn 
słać do Zarządu Głównego i,.. 

dział Kultury Wsi - Warsz 
kiewicza 7, w terminie do l" 
pujące dokumenty: 

1) Podanie o przyjęcie 
nyrn adresem zamieszkania; 

::1) Własnoręcznie napis& 
3) Zaświadczenie o posi 

cjach naukowych lub zawo 
4) Referencje organizacj 

turalnych lub politycznych; 
5) Zobowiązanie do cqnajmniej ro -

cy we wskazanym Uniwersyter-ie Lud 
po pomyślnym ukończeniu ku~su. 

Kandydaci przyjęci na Kadrowy t 
tet Ludowy zostaną powiadomieni te 
nie o terminie kursu. 

Zarząd Główny Z. S. Ch. zapewni 
nikom kursu: 

1) Zwrot kosztów podróży od mi 
mieszkania do War$ZaW"{ i z powro•e, 

2) Bezpłatną naukę i utrzymanie; 
31 Otrzymanie płatnego urlopu 

w lJ. L. 
~_,, ........ ...., ...... „ ............. ..,,.,..,,,,,.~ 1 wieku 10-tym niemieccy książęta i m11rqcabio· pod Grunwaldem. W Olsztynie uroczystości rozpoczęły się 

wie dotarli nad Odrę i wtedy rozpoczął się akt Na polach Grunwaldu uroczystości zosta· nabożeństwem w Kcriedrze. w południe w au- POdZiAkOWani · 
drugi tragedii historycznej - germ:ińskiej eks· ly zorganizowane przez Powiatowy Komitet ~ 
oansji na ziemie .słowiań.skie .. Niemr.:y _stanęli Obywatelski w Ostródzie. Rankiem wyjecha- li gimnazjum mtejskiego odbyła się crkade- Zarząd Koła Polskiego Związku 
oko w ok~ z Panstwem. Polskim. ?z1~k1 t'1lf'n· ły do Grunwaldu ze wszystkich· wtększych micr. W Imieniu miasta przemawiał wicepre· niów Politycznych Hitlerowskich - li 
tom qrgan 1zacyfnym Mieszka I 1 B01lesław·a . . . . . • . ~ · zydent Smoleńskt, podkreśla3·qc znaczenie b z· w I(oncentracy ·n, eh w L d · 
Chrobrego Polska stała si'ę trudną uo :misz· m1e1sco:w-osc1 WOJ. ~1sz,ynsk1ego delegaci~ o o J { ·o z1, 
czenia tama dla nil'mieckiei· zaborcZ()$ci. władz 1 organizacyj. Rząd Rzeczypospo!IteJ polityczne Grunwaldu, jako symbolu 2jedno- deczne podziękowanie Marii Frątc 

· czen1·a ccrłe1· Sło 1'ań " zł 500, H. Chrzanowskie1· - za su 
Kilka wieków trwa uparta walka Niemców reprezentowany byl przez wojewodę olsztyń· w s„czyzny. maturzystkom i matu!'zystom !' 

z Polską, aż dochodzi do bitwy grunwaldzkiej. skiego, mgr. Jaśkiewicza. W całym wojewódz!w!e odbywały się Pedagogium za sumę zł 2.500 n 
Zakon Krzyżacki - forpoczta wojującego gcr· Po odprawieniu nabożeństwa - odbyła zbiórki uliczne ncr cele l?ol:;!·iego Zwiqzku polskich więźniach politycznyfh 
manizmu na wschodzie - tym razem po:;tana· się defilada wojska, hufców hcrrcersktch i u- Zachodniego. nych w obozach koncentracy ·vc 
wia zadać ostateczny cios Slowiańazczyinie. 1.\1'.il I l<M:'f'.l'ITI n.1.1.n<,l"l. I u:n:n I ITI i ' I I ' ' l'I 11 ' I I ' ITI 1,1' I I ,(''I: 11''1 ! 11 I I n 11 11 I I I I I I I I.I I 11 I I I Il li 11'1:.l'VI! n .1'11!'1 l'l'l'l.l'!l'.H 111· r M 1.'f!!lli•l"i:ll ,, J'I n'm 
Jednoczy pod swoimi sztandarami c11łą nację 
niemiecką, nie spodziewając się, nby Slowia· 
nie zrozumieli grożące im niebezpieczeństwo 
i zjednoczyli się. Jednak Zakon tym razem 
popełnił omyłkę. Instynkt samozachowawczy 
łą~znie 7. światłą racją stanu nakazał n<uodom 
Europy północno • wschodniej doiJomóc Pola· 
kom w tej walce na śmierć i życie. Obok ry· 
cerstwa polskiego stanęło na polach Grunwal· 
du rycerstwo ruskie, litewskie i czeskie, Zjed· 
noczona Słowiańszczyzna pokona/a i zatrzyma· 

Upiór nowego lłfonachiuna na !:!,~ryzoncie e.olitykl 
( 

Pr' • 
1 

g f ancuskich komunisl 
la siły germańskie. Była to pierw.~T.a Jel,cia „HumaniM" opublikowała .ar,ykul pt, „Cios 
historii, która powiedziała Słowi•mom, te przeciwko Francji", w którym analizuje maili· 
fr1!Prll'l"le niebf'zpiec:z:cństwo niemiP-ckiP. może we skutki i perspnktywy obecnej polity:d za· 
orc>przPĆ Słowiańszczyznę wtedy, qdy jest granicznej rzą<lu francuskiego. Po stwierdze· 
zjednoczona. niu, że w polityce tej zar ';"·v11jr> ~ię flSffltnio 

Lekcja Grunwaldu nie została w pełni zro· wyraźny zwrot polegający na tym, te r:rnncja 
zumiana i wykorzystana. Niemcy, opatr:zyw· pod naciskiem anglo • ameryką11s:dm ro:zu
szy swe rany, wrócili do polityki poch!ebst "· ciła szereg pozycji, które dotychczas określa· 
rodstępów i fałszu, a póżniei zbrojneq•J gwał· ły jej stanowisko w kwestiach polityki zagia
tu, który doprowadził do ponownej próby to· nicznej - gazeta pisze: 
talnego zniszczenia Słowian w drugiej wojnie „w \Vaszynglonie qenerał Marsh 11! zuko
światowej. I znów powtórzył się ten sam d:a· muniJwwał, że potencjał przemysłowy Ni~:n~iec 

mat dziejowy w daleko jednak bardziej giqan· wkrótce ulegnie znacznemu zwiększe11iu. W 
tpnych rozmiara~h. 2i;tądnoczona Słoviiań· Niemczech analogiczne oświądczenie zlo;';ył ge· 
szciyznh. w bitw~h odĄ~inITT'aau, MoS!rwy' nerał Clay. Mówi się o tym, że przemysł me· 
d_o Berlina ponow.irie pokon~Ja Niemców. Lecz .tal.urgiczny osiągnie bardzo szybko 80 proc. 
za swoje zwycięstwo zapłaciła 11traszJiwymi wydajności z roku 1938. Proniemieckie stano· 
o./jfil.· ""Il. ~isJ.o Bevj~a jest powszechnie znane. Zapo· 

wiada się więc odrodzenie potęgi niemieckiej 
na wie]J(q skalę. ~ 

Poza tym, ponieważ za~oby Nie ee mają 
zoslilt' objęte plonem Be\•in - B1d<1°il , odsuwa 
się na bok i przekreśla nasze żądania repu-a· 
cyjne. Skończyło się żądanie umiędzynarodo· 
wicnia Ruhry! 

Wprost przeciwnie, nowa polityka pociąga 
za sobą przyłączenie francuskiej strefy oku· 
pacyjnej do dwustrefowego organizmu ilnglo
amerykańskiego. Bl.ok zachodni !uyje w rn
bie zachodni blok niemiecki! Oto polityka, z 
którą solidaryzuje się Georges Bidault. 

Zamierza s~ harmonizować, l<uonlynować, 
przystosowywać! 

W odniesieniu do czego? W odniesieniu 
do zasadniczej linii polityki anglos3.skiP-j, na 
którą składa się: 1) szybka odbudowa· potęgi 

Wymiana mtęd wsią i miastem 

S ildzielnia Samo omo y Ch opskiej 
alnej przebudowy spóld ielc:zośc:i wiejskiej 

Jedną ze &KzeliD, piz~ kł~o wle~alq sfę I pro:vadzajq, pozos~awiajqc. tytr. samym sze- ł Uje~olicenie systemu spółdzielczego n~ 
\lf 11.asze życle gospodar~e mittne lale spe· rok1e pole do popisu spekulantom. wsi ułaiwt gospodarkę chłopu, uwolni od 
kul&cjl, są brakt w 2Miszet::1p6łdzielc:zoicl Wyłania się :zadCIJlie ujęcia gospodarki wy.zysku pośre'cl:nika • spekulanta podnfesie 
Wit\sklef. wsi w ramy plClllowanla, koniecznym w tym poważ.nie dochody chłopa, jego stopę 2ycio· 

Wprawdzie wieś nasza pokryt::r jest sia· celu Jest ujednolicenie i uzdrowienie spół· Wq i kulturalnq. Pozwolt to spółdzielniom 
clą 'i.6mego typu organi-zacjt goal>odarc'Zl'J'cli dzielczości wiejskłeJ. Podstttwowq komórką 5<'mopomocy Chłopskiej, zyskać zaufanie 
(~łdz!elnie mleczarskie, rolnicŹo·hai:tiilowe, spółdZielczoścl na wsi winna się stać w na· chłopów i ułatwi powtqzanie gospodarki wiej 
spoży;.voze, kasy Stefczyka itp.), ale cioJy,ch· uym modelu gospodarceym Gminna Spół- skiej z ogólną - państwową gospoiforką 
ezas stać ta ani n!e 1est 0.ostatec:znie rii.rtka ·dzielnia Samopomocy Chlopskief. planowq. 
i ~,P?'ęiysta, cznl nie potraftła należycie %W'.iq· Spółdzielnia Gminna Samopomocy Chłop· Ujednolicenie spóldzie!czoścl na ws! u-
zać się 'Z państwowym planem gospodar· ,skiej powinna połqczyć w swoim ręku azia- mo'iliwi również racjonalne wykorzystan!e sił 
cz'"fm. łalność spółdzielni spozywczej na wsi, spół· najbardziej facbowycb, uspołeczntonych i 

W rezultacie po iiownemu wykorzystyw<r· ·,dzielni rolniczo-handlowej oraz sferę produk· naj,wyżej ideowo stojqcych w aparacie spół· 
tle są i w!.Jś, i miasto przez mleczan:a, lian· ej!. Groma'dząc w jeanym ręku skup ziemi:>· ·dztelczym, Najlepsi pracownicy spółdzielni 
do@r.za zo~em skleplkal"Z<l i ltcliwiarza, a płodów, handel detaliczny oraz organfzujac mają; mo-iność awansowania t wyżycia się w 
~ieś w au~~. atopntu pozostaje na"dal poza proaukcję lokalnq np. piekarnte t inne war· _ pracy. 
orbitą plan:o,wcmi<r. sztaty, może spółdztelnia gminna Samopo· 

SP,i5łdzie!Uie rolniczo·hanalowe, rejonowe i mocy Chłopskiej stać się rzeczy.wistym oś- Wszystkie te sprawy oi:liiawna nurtowały 
powiatowe zoJ:lowi~e ·do skupu ziemio· todklem gospO,dQJczym wsl. Zwłaszcza, 7e jej wielu dzta!aczy spófdzielczy~li i chłopskich. 
plo'dów t do dostarc~enia .rolllikom narzędz1 zadaniem jest poza tym gospodarka resz· Dopiero jednak uchwały Rady Głównej zw. 
rÓlniczycłi i nawozów sztuczn\rch, nie wy- t6wkami i przemysłem rolniczym, gorzelnta· Rewizyjnego Spółdzielni R. P. z "dn!a 4 i 5 

'Wlqrujq się zoaciwolająco ze swych oba- mt, olejarnicnni, stawami ltp. znajdującymi lipca rb. stworzyły wreszc!e warunki 'dla U· 

W\qzków wobec Pa'6stwa i nie za1pakajajq się w tych resztówkach. porządkowania sp6łd:i:ielczości na _wsi. 
elementarnych potrz~o chłopa. Taka reorganizacja spółdzielczości wiej· Dobrowolne jei:lnoczente się spółdzielni 

Wiejskie spółdzlelnłe spożywców, ja!~ sktej pr.zy jednoczesnej rozbudowie jej ba- rolniczo-handlowych i wiejskich spółdzielni 
"śwladczq o tym jednolite głosy wsi, z poWO· zy technicznej, jak np. wspomniane przetwór· spożywców w je.dnolite spółdzielnie gminne 
Cłu swej jednokierunkowości (wylqcznie spO· nie produkcji rolnej (gorzelnie, olejarnie), Samopomocy Chłopskiej przyniesie niewqt· 
żywczej) w wielu wypadkach z,wyrodniały, magazyny, przy szkoleniu nowych kadr fa· pl!wie znaczny pożytek gospodarce wsi, U· 

przeksztołccrjqc się w kramiki, w których ła- chowych dla tego typu spółdztelni, przy u· latwiajqc życie i gospodarzente chłopu. 
1wo nabyć wódkę t kiełbasę, ale w których zdrowie11iu gospodarki finanso.wej tych spół· Wpłynie ono również dodatnio na calą' go· 
chłop nigdy prawie nte i:łostanie gwoźdzta dzielnt, dalszym werbunku członków do spół· spodarkę naszego Państwa, przyczyniając 
czy nawe1 tkaniny. Żadnych zakupów, poza dzielni, zapewJ.ti niewc:gtpllwie stały rozwój się do uzdrowienia wymiany między wsłą 
skuxlem jaj spółdzielnie spożvwcó.w nie prze· spółdzielczości Samopomocy Chlopsktej. miastem. W. Leullesz 

niemieckiej w E1.1ropie; 2) stworz 
chodniego, złożonego ze zbieraniny 
reakcyjnych państw; 3) mleszan 
llżyriu wszelkich środków do żyda "' 

nego narodów. 
Operuje się argumentami 

po to, by usprawiedliwić to, 
usprawiedliwienia. 

Jeżeli nasz przemysł, nasze rolnic 
handel zostaną zrujnowane, to w ja 
mają żyć miliony Francuzów? Z ?.et 

Jak mają żyć w spokoju ci prze· 
ci rzemieślnicy, ci kupcy, chłopi i 
których taka polityka doprowadzi d 
ctwa? Czy chce się dla unikniP,.cia b 
w Ameryce i w Anglii stworzyć 
u nas - aby wpędzić nas później 1 

rę i rzeź? r 
Cofnięcie się z tej drogi jeŚt palącą 

niecznością. Czy zamierza się -;torpedo,\·• 
rozmyślnie konferencję, która ma uregulow 
zagadnienie niemieckie? 

Już obecnie część prasy wyrat.a co do 1 
go zaniepokojenie i wątpliwości. Przypo.'.lll'! 
my sobie Monachium! Trzeba, by . w cał· 
kraju podniósł się głos protestu wszystk 
uczciwych ludzi przeciwko zaruachow , ktc 
szykuje się przeciw Francji. Trzeba wrć 
na drogę porozumienia wszystkich ·ielki 
sojuszników". 

Ostrzegawczy głos komunistów m 
pada w chwili, gdy podjęta zostałć1 pn 
bicia Europy. Z tym głosem solidMy 
niewątpliwie bardzo znaczna część 
francuskiego, który widzi grożące uic 
czeństwo. Interesy Francji są zbiei.r.e 
no z naszymi interesami, jak i z ink 
całej Europy. 

W te wspólne interesy jako '.ałoś( 
plany restauracji potęgi niemieckięj, 
polityka, uprawiana przez mocarstwa c 
saskie. 
11111111111111:111:11111:1:1:11111111:1111:111:111111:11111111111111111:1111111: 

Budowa ~ąpie ~ 
w Jelitkowie i Brz 
Zarząd .l\1icjskl w Gdańsku p 

pił z dniem 14 bm. do budowv 
!isk na popularnych plażach w J 
wie (Oliwa) i Brzeźnie. Przy ką.pieli 
W} budowane zostaną daleko wys1 
mąla. Wydział Plantacji zajmie 6ię 
rządkowaniem terenu ze szcz rrr' 
uwzględnieniem zieleni \V 'dmowei 
jektowane jest również rozpoczę 
<Iowy trzeciego k~pieliska' na 
plaży w Siankach. 



·Y . le:bacy na z'i&mi KrZ'Y'fak roz
n btlzuieh k~>nia.. na którym &ie-

r.i :.in "P WrocimQIWic, trzY"tnajlacy 
e.oi"i-e,tą dfa wsz%t1cic:h wojsk cho
·akow·IS'k~ z orłem w koronie. 
teźd•zicc :z.wa~m si~ nagile, a •;s:ra.z 

. ch'Wiała się i padła chora•giew. 
;~ ,nej chwi~i setki żelazmych ra
;i~~<> się ro niąi, a :re wszyst

rsi niemieckich wyrwał się krz-~ 
Zdato im Si<t'. że ro koniec. że 
POP'ł-Och ogarna'ł teraz Polakow, 

clhoozi czas k[ę:ski, moron i rzezi. 
ucieka:iia,-c-snch tytl'k-0 przyjdzie im 
wycinać! Aq.e tu wła:śnie czekał 
~ny i krwawy lAlWÓ<i. 
•ęły w'Prawdzie z r<>2'J>acz,ą., jaik 

wojska pQoJISkie na widok pa-
orą•gwi, lecz w tym krzyku i w 
;y był nie strach, a~e W'śeiek-

11H, się jak lwY r<Y!Xia rte, ku 
:imasZ1I1ie;i!Si me,iż:owie z obu 

yiś., burza rolJJ)ętafa sie ko-
. Luidziie i k<0niie zlbi'li. 8j.ę w 
t'worny. a w tym wirze śmi
a. szczę'kały mieoze. warcza-
rzytała sta~ o żelaro, ł-QISlkot. 

rrzask wYrZY'tlanyich ;netów, 
en przookr0trmY g'ł()IS, taka", 
1cy odezwali si~ na.gile w 

1. Wstała kurzaw.a. a z ni-ej 
:1'fl'ko o§lepłe z przerażenia 
ieidzców. z krwawymi (J(.:tIJY

,.atJią. dzika grzywa,. 
wało to kr6fil<o. Ni jeden Nie

. , w-y<SZed~ żywy z red burzy, i l>O 
owiała znów nad Pol~mi za,Sł'ąi
")ita choriagiew. Wiatr 1'0ru&.zał 
inął i r-0zk'wi t'ła wspaniale, iak 

kwiat, ja'k znak nadziei, jako 
cwu 00.że·g-0 dlla Niemców, a ZWY 
ifa po,Js'kiich ry.cerzy. 
wo:is'ko l)'()W'itafo ja, <krzykiem 
i uderzył'°' z tak~ zaipam1~łlo
Tiemców, jaktby każlded cihorąigwi 

> we dwójnasób sił u żołnierzy, 
emcy, bici bez mi~osierdzia, bez 
enia. bez takiej na1wet przerwy. 
ien;iiom trze'ba dlla zła'Pania od

par,ci ze wszystlcicih stron, nacis
raże!7ii nieuib1aganie ciosami mie· 
siekier, t-0'J}orów, maczwg. wcz,ęlli 

t fW chwiać się i us'tępować. Tu i 6w
d z1e wY'J)adał ze SkN!ltu jakiś za.granicz
n. ry.;erz z twarz.a zlbie·lała ze strachu i 
;r,."umi..enia ; uciekał w zapamiętaniu, 

·nie go niósł niemniej przerażony ru
cł{. Wie kszość bial'ych płaszczów, któ-
111a 21brojach nosi1i bracia zalkonni. Je-
.1h t hż na zi~U?.i· .. 

L.e . WIC'ZeismcJ ieszc'Ze przed trzecia. 
. Is~ która dotąd nie brała wdz.ia~ 
>0Ju, zjawił sie na rozihuikanym ru
czuwaiący n:ad wszys.f!kim i bacz· 
przebie·g hi•twy Zyndram z Masz.-

ło tam wśró'd po1iskiej Piech<>ty krn
t. zaci~nY'.Ch Czechów. Jedna z nid1 
'lała się Jeszicze przed spotkaniem, 

_awstyidzona w po~ wstała na mie'i-
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wrogie roplluwanie, 1>0 czym cliwyieił I - B~ - za~r-~i dowó'd'cy. ko zakon knz:yzaclci:. ałe i· całe Ni.ente"?~ 
każdy broń i na•brał tcllu. W tej chwtli - Uclt! które na.iświetniejs'Z'ym rycerstwem 
iprzyt!eciał do Zyndrama pach-0łek z roz- I stieiktn>a.ił każldy jako krz.e.l>ki tfrwal, ~ały oną. P"l"'Le·d'nia &traż teu•roń-
'kazem od kró1a i szeiptał mu coś za<ly- gdy się pierwl97iy raz ~rem zama'cll- s~ 'W".ieraią~ Się ooraz ~ei w ciało 
szanym głosem do uicha. a on, zwr6ciw- nie, a :potem fał walić. ile mu sił i pail'Y słlowiafrskie. r 

szy siie.. do pieohur6w, maC!hnJ3/ł mieczem w Piersi.a® starozytł.o. Z sieidłmittSet biał3l1'Cłt pitasrozy 1'!'1X>-
i krzykną.i: Wrz;aSk i kr~ wzbtl'Y si~ a!Ż .kQ nie>- dujących ja'k wod•rowie tej gemm'ksie:i 

- Naprzód! ibi<>som. .powodzi z<>Gtało ledwde pi~astu. Cz;ter~ 
- Naprzótd.! Łaiwą równo! - mzi!eg- Zl!ri1i się teraz Niemcy, wecB!-e s'\'lroie- dł11ieści przes.?Jł.o ~~ oia<ł 1etaro w 

-ły Się wołainia przytwódc&w. ig<> w-Otie.nneg<> z;wyczafru, w ogromne ko-
- BY'Waj! Na IP'SUibraty! W nich! t!isko, i bronini si.ę tak, }ak broni się stad:o włelktri&tyim śnie na on}'!llt kttwa'WY'!n 1'0-
Ruszy·li. By zaś iść kr-okiem równym dzikćtw, gdy je gromady ·w·fików ot-0czą. bo-jowi'S'kui. 

j nie łamać szereg&w, poczęH wszyscy Pieflścień ,pol:sik<>-litewslct opasał owe kQ- „.Dwad?Jieśda diwa narody uczestni· 
razem P-Owtarzać: · ~isk<>, jak wa.".i O'J)asutie oiałio byka i za- czyły w tej wal:ce Zalkonu ])l"zeciw Po

- Z,drow1aś! Ma·ry-ja Ła-skiś ueł-na cieśniał siei coraz bardlzied- I znów mi· lakoan, .a teraz ipisarze krO!ewscy spisy-
.Pan z Toba,! gały ramiona, .grzmiały oepy. zgrzy.taty waH jeńiców, którzy k!l.ęlkati:s,ic l>rzed ma· 

I szai Jak powódź: szły pułki najem- kosy, cię~y mie-cze.. l>odiJ:y 06zczepy, chła- ,j.estatem. b1agali o mdłosierózie i 1>0wrót 
ne i pachołkowie· miejiscy; kmiecie z Ma- srały topory i oksze. za oJmpem do d;omu„ 
ł<YPQl]islld i Wie1kO'J'>o•ltslki. ; Śllązacy, którzy ... Bi'twa tamienia sie w rzeź i pośdg. Cafa armia krzyiż.adka p.r.z,eistafa 1'lit-
'))'l':Zed wofo13, schroni1i się do kraiestwa ; Kto nie ch<:ia'ł się pCl'didać, zgiinia,1. Wie.Je nieć. Pogoń IP'O•lsk.a zd()lbyła ogromny <>bóz 
Mazury SP-Od E~lru. k'tórzy od Krzy±aków bywało w owych czasach na świecie hi- krzY'2,adki, w nim próe1; nieidobiłkÓW'. nie
udek~t Zaua-śniał<> i zablYISło oo gro•taw tew i SIJ)otkań, ale nikt z Żyl\Vych iu1dlzi I przeilic·wna H,ość wozów, w"Y'ład'OW:lnyoh 
na oszcze'J}ach i od kos całe p:off ei. nie p-amiętał tak straszneg-0 PQgromu. .pęfami na -Polaków i wi'tlem., przyigo-to· 

Ai doszili. Pad~ pod si:o1Pami wieillkie.go kró'la nie ty!- wa111yim na w.ie~ka uc~ l>O ZWY'ci~twie. 

Dzieci 'pisżq do· · „Prom y ka" i r1Jllciwszy swego d·owócl'cę, płonet
eraz ządza Mtwy, ruby wynagwdzić 
t.wem chwifowią słabość. Lecz głów· ·iły składaqy pu·łki poł!Skie. zfożone z Koch.any „Promyku!" I Stolniew~~ tnajdzien „Głos Robo~iczy" i I P?staraj ~ię, byś w .i:rzyszłości. więcej ~ aie 
ych, ale nie p·a'llcel'lnWh, u•bo·gich Byłes mi szczer-rm przyjacielem podczas „Promyk . A o ile by nie, to z~r~ s1_t'l o to nie. z~sluzyl. ~<?radzie. m~gę o t'fłko Jet!no: 
:'Irków z p1e•dwt miejskich i naj~icz- roku szkol~ego. Pcml\gałeś mi niejednokrot- do nas. A teraz wesołych wakac11 i daJ o so- wez się w garsc, popracuJ nad sobą, a wtedy 

l<'miecydl, zlbrojinych w roha- nie swymi artykułami w wypracowaniach. Za hie znać. napewno uda Ci się przynajmniej na przi"!zł!v 
·~.· k to Ci bardzo dziąlc•1 j ę. Chciałem Cię zapytać, rok być dobrym uczniem. Redaktor 

t 
l ę'z.rne oszczerpy i w osy, osa- czy znalazłbyś skrawek pap!eru na wydruko- Kochany „Promykn"f , ... , •. ,,„., .,„„„,„„, '"'.'"''""'"~·-·-•$„„~ ... -

sz orcem na d•rłf,igaoh. wanie moich rebusów1 Mogę ich nadesłać kil- Jestem bardzo nieszczęśliwy - ZGstałem Z A (i A D K I 
Gotug Si'lJ! ~o tuj! - wołał giosem kanaście sztuk. Dzięlcuję Ci za dotychczaso- w klasie na drugi rok„. Mama bardzo płakała, 

•am z Maszkowic, p·rzelatuja,c jak we przysługi i myślę, że dotrzesz i do Stol- a tata sprawił mi lanie„. Ale na.jgorsze jest to, 
.awlca wztdłuż szereg&w. niewa (tam mam znm!ar wyjechać), abym i tam że koledzy się ze młlie śmieją. I co ja teraz 
· Gotuj &ie,! - poW'łórz;y1i mniejsi mógł Cię czytać. zrobię?! Błagam Cię - „Promyku" - poradź 
:vótlcy. 1 Telesfor Sokołowski mil Nieszczęśliwy Kazh!'lierz B. 

.ę'C kmiecie, zrozumiaW1Szy, że przy· . KUTNO 
"z:i na nich cras .,...,., ,,.,,; rt· d. a . d Odpowiedz lledaktora. Drogi Kułul 

' „vo,,...eraln r g1 o Dogi hl I N . . t . ś . d l . cepów · kos 
0 

ziemi . · g- r c opcze arnorsze Jes, ze nie z a e11zatnlnu, a 
-;y się \r.,.,.•żem 'wi'::w.!... prz.ezeea· Szc:~erzi: ura~0wał mnie Twój list. ~o, b~ nie . śmiech kolegów. Polska musi mieć dziel-

, ~.. . s y lY 111• pocz.. ul I dzo m1 miło, ze Promyk pomagał e1 choc ną, pracowitą, wykształconą młodzież, a więc 
a_ć V( pracow1•te; O•lno1:11:e dłonie. troszkę w Tw0jej. prac.y. Rebusi: przyślij, zoba. trz.eba się dużo i dobrze uczyć. Za Ianie, kt6-
s1e słyszeć pr~ez całą hmę to zł<>- ćzym, czy są ciekawe. Ja tez mvśłe. że w res dostał od Ojca, to ci mocno współczuję. 

ZAGADKA l 
Wyżs;.y, nit wieta, 
z cegły zrobiony, 
do nieba zmierza 
11. vr lato, 
czy w zimę 
\Utl'lolony dymem. 

ZAGADKA 2 
Czy mu ciętko, 
czy mu lekiko -
rozłożył się zwryci~sleo 
nad rzek.11. 

/ 
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Zbliża się ·IJOO·lecie /Hoshwv 

Stolica Z~S. .R. ęZiiym o, r 

MOSKWA - Widok na plac Maneiu. Pośiodku monuuwntalny hotel „Moskwa" w "Y~d,iu pracy 

hzemy.sł Moskwy przedrewolucyjnej był od· 1 rów, olbrzymie zakłady rowerów, wielkie plekar· Stare układy hut~ !we, które przed R&wolucJ11 Chałupnicza fabryka obuwia 
IWferdedleniem pmemysłowe~ zacofania Rosji. nie mechanic:.me, fabryki pn:etworów inlecznych 1 Październikową należały do Go„;l'na l wyu.b!iily kupca Michajlowa przeksztntclta sir 
w lllieście przeważały pr.zedsięb!oMtwa rzemieśl- n1argaryny. drut ! blachę, zamie-nity się w wl~lkln przedsię- w wielką fabrykę obuwia „Paryska 
11i1:1:e i drobny pn:emysl chałupniczy. Wśród wJęk- Oto kilka znamiennych rysów przemysłu rno· blorstwo. Jego nowa nazwa „Sierp l rvllrt" znana chajłow wyrabiał ·rocznie 54 tysiące 
cych przedsięb!o-rstw pnzemyslo.wych czołowe miej sktewsk·iego - zbudowany po 1930 roku kombinat. jest w całym 7.w!ązlrn Radzieckim. Zakłady vrze- „Paryska Ko11n111a''. produkuje mewie 
sce zajmowały fabryki włók.ie=lc.ze. Nic więc pn:elwor6w mięsnych !mienia Mikojana wyrabia tapiają tysiące ton stali wysokiego gatunku I nie- !lonów par - wlęcP.j, nii. pro1łukow 
dziwnego, .i:e Moskwę nazywano „kretonową". Drn· półtora ra.za więcej wędlin, nli wszystkie wędli- rdzewll'ej roczn!l', dla produkcji samoch•ir\ów, b:ł- fabryki obnwla car,k!Pj Rosji. 
gie miejsce po przemyśle włókienniczym ujmowa- niam!e rosyjskie w roku 1913. Chłodnie kombina- molotów i elektrowozów. · Według nowPgo pii:clol~tniego P 
ty fabryki artykułów spożywc-zyah - cukrownie, tu ustępują pod \\"Lględem rozmiarów jedynie Stare zakłady „llromley" równiei zostały pni!- !!.'>OJ pomyślnie re>1lizowanego w 
fabryk! drożdży, goµelnie, fabryki tyt:miu. Rocz- chłodniom rzeżnl w Chicago. budowane i zrekonstruowane. Zostały nich tylko prz0mysł mo,kiewskl w porówna11i 
n.a produkcja przemysłu metalowego i budowy ma- Budując no.we, potężne zakłady przemysłowe inury z cegieł. Zakłady Bromleya produlto·11ały rocz przeuwojennym wzrośnie o 30 proa 
szyn wynosiła zaledwie 11 p.rocent ;igóhej pro• J fabryki, moskwiczanie nie zapomnieli. róvmiet o nie około 250 niewielkich obrnblarek. ;l.buclowano rozbud1wane zostaną zakłady budo' 
dukcjl mo~kiewskiej. SW'Oich starych przeds ęhlorstwach, które zo'5teły na !eh miejsce zakłady „Krasnyj Proletarij" pro- piPrwszym rzr,dzie wylwórn'e sam, 

30 !1tt temu, gdy w Rosji obalono władzę ob- calk.owicie zrek<>nstruowane, rozszerzone i wyposa- duk.ują rocinle tysiące obrabiart'k. komplikowanej b!arek, n )torów D!e•la, rowNów, ko 
szarników l kapitalistów, fabryk.! i uk.\ady prze- żone w nowoczesny sprzęt. konstrukcji. trowni, orn przemysł elektryc~ny. 
myslowe przeszły na własność narodu. W ciągu 1.:·•ii.1111.1111111, 1,1101 111.11r111'"""'11:1M,'l'll lli'l'll"'1!I 1:m1111 1 11111111iM111~·~111111111 1 11111•m1111111~"l1~·:1111"l"l"l·:ll·l1ili'lllllltl'fll11111111111111111;11111~11•11\11 11,11111i!lilłlll'IMllll!lllhllltl~lll'il•lllllllllllllll11111111;111~11111111111111 I I 111111 I :11.1 11 M f'l1l I 

~Hięf~·~t~~~~i~~Jm:iAdwokatura pols·ka na erun·c1·e dem k roku zo~tały zbudowane wielkie zakłady przeruy-
1/u elektrycznego, produkujące t.ransform,bry wy-

:ir:i:~~i, "!~i~~~~ ~~ee:lli:!~~J~~ t~kt~~~~p~:: Tragiczne ofiary wojny. Z .9 tysięcy pozostało przy życju 3 tysiące 
r6wt! elektryczne. W 1940 roku warto4t produkcji S ł d ł } ł U ł d k 
rakladów wynosiła prawie połowę wartości Cdlej zczup y op yw nowvc 1 si . spo ecznienie a '"TO aturv 
produkcji przemysłowej Moskwy przedrew.)lucyj· J J 

o.ej. Zakłady automobilowe Imienia tallna lłl chlu· ł1Wq111lad z preze§e... 7 UJ. li d111o•atów w Lodzi lłf. 'JtrJ ro 
bą, M"skwiczan l całego kraju. Wyr<Jsly o,1e z Adwokat Mie~zysław Jarosz. należy do ka- słe fawnym już ule „volks", ale „relch1deu· I więzień, w ohozach, - wszęd1ie, gdzł 
wa.mt,tów remontu samochodów, bt:d11cych wie•· tegorli st'lrych l dcśw:adc:r.onych prawników tschem" I przebywał gthleś w Niemcuch, Sk1'd wymi literami wypisyw(lno martyroh' 
noścl~ miliont>ra Rlabuszyńskiego. Co roku mon- - demokratów z tPj nielicznej dziś plejady wys) lał Jl,ty do Polski, nie. ukrywając prze-1 szego nar„clu, \ 
!owano w tych warsztatach z lmporto1va·nych en~- d h · 6 i k " · h I bi I k I „ d j d I '·I sci ąo do 100 automobili. Obecnie wznos:tl\ •le. tu- pr~e woje:myc , obronr. w, w ę szosc ktoryc egu swe „ ar ery z ra cy naro u po s" ego. Dopływ nowych sił do aa\\ .rikatury7 
taj wi~lkle hale fabryczne, wyposafoneto w najltp· zginęła tragicznie podczas minionej wojny, • Nie było w tym, zresztą, nic d1lwneqo, nimalny, q;.lyż pzisiej~za mhcl~ltoż„ st1 
sze na świecie obrabiarki. W ciągu pięciu gorlz!n okupacji I powstania. gd1'.;; ten pup~! osł.awioneg~ Grabowskiego, do- prawo, ze wzglE;dU , na obecne war~n 
zaklady dają więcPj samochodów nit warsztaty Jest również działaczem szeregu organizacji st.01ny „d-h,mta.rz sanacyiny. jeszcze. za cza- rialne, praqnie 1·ak naJ·pr"dzei· si·ę 1 , 
Riabusiyńskiego w ciągu całego roku. Zaś roczna h k ' p t d p k h " ~ o c ara terze prawno-spo.ecznym. os ępowe sow urzę <•wania swego w 10tr owie w c a· .ć K'lk 1 • . · produkcja zakładów równa się wartości calego nI 1 d at api1kantury r·iaca poc społeczeństwo polskie dobrze go pamięta z li rakterze prokuratora (a wi"C, pn:ed procesem · . . ' ' przemysłu moskiewskiego w 1913 roku. "' pat b t ł d h W 1932 roku zbudowano pierwsze w ZSRR za- cznych procesów politycznych tej miary, co np. brzeskim) miał jakieś dziwne i tajemniC"'le kon rona - n•ez Y pociąga m 0 yc 
kłady łożysk kulkowych. osławiony proces brzeski, w ramach którego takty z 'niemieckimi muzykami I grajkami, ków. PodGm J,onkretny przykład: w ' 

Przybory miernicze 1 inne, jak :!liknmetry, mecenas Jarosz występował jako obrońca. którzy od • zasu do czasu odwiedzali Piotrków. wie prwd W<Jjną, było kilkuset apl · 
cyrkle, płytki Johansona, frezv, świdry - wszyst- _ Ni"e wszystki~i 

1
.est znany _ powiada Tajemnica tych kontaktów ujawniła się dopie- Dziś jest ith zal~dwie kilkudziesięciu." 

ko to produkuii> się w moskii:>wskich zakładach u 1940 I p " 1 • ó ro w r. ··· . Mecen;s Jc.rnsz porusza niezwykl<: „ rez~r ! „Ka ibr", zbudowanych przl'd 15 latv. zasłuzony prawniJC . - los jednego z gł wnych Adwokatura polska? Jej liczebnośc obecnie? · 
W ci11gu radzieckich pieciolatek 2hudowa„io w t · · · b 1 1 6 „ ł · słe i aktu>1ine zagadnienie uspołecznie1 smu neJ pamięci „ o ta er w os aw10nego pro- Zaiste, tran. iczne pytanie!. Z 9000 polskich ad-M()skwie kllked7-i~5iąt zaklaclów prZE'!ll"{shwvc.h, i "' wokalury w ramach d 1', t · m!ęd:i;y Innymi n.ajwiększe w kraju zakłady cbra- cesu brze~kiego - prokuratora Krauzego. Ten wokatów z przed wojny, pozostało zaledwie . . ' Pmu ra ycznPJ 

blarek l..lnieni-a Ordżonikid-zegt'.l. dwie filbtvki z~ga- rzeczni!{ bezpra\\la sanacji w r. 1940 okazał 3.000. Reszta zginęła w lochach niemieckich wistosci Ctirflrlzonej Polski Lndov.re.i __________ _,;...."""_._.., ___ .._ .......... _..--. ---· • ·-· „Udzia.i ni'szej palec;try w ż 

Na progu ery uskrzydlonej ludikości 

Z obywczy yśc ·e udoskonale , w lotnictwie 
Podbój powietrza otwiera nieograniczone możliwości 

Otrzaskaliśmy się już z zawrotnym p,1stę· 1 · N~jnoV{sze modele ogromnych samt,lotów, I przez samolot transportowy, wyn0słła 323 km 
Pem techniki i nikogo już nie dziwią co«•z to poza zasadniczymi różnicami w budowie silni- na godzinę, w roku ubiegłym rek. Md szybko
n?we zdobycze na tym polu. A jednak ostat- .ka, posiadać mają zupełnie inny, ni.i do tych· ści wzrósł do 467 km,a przewiduje stą, ze w 
m~ projekty u::iowocześnienia komunikilcji po· ~zas kszta,łt i linią. Z.nikni):l kadłub, skurczy roku bieżącym statki stratosferyczne maj:'\C za
w1etr~nej wyglądają znowu jak bardzo niere· się do maleńkich rozmiarów ogon, a rozbudo· sięg przeszło 6.000 km, rozwiną ~zybk·isć 673 
alne 1 fantastyczne plany. wąne do ma.ximuµt ,potężne skrzydła upodob- .km na godzinę. _ 

Co usłyszymy przez" radio 
12.00 Streszczenie wiadomości d:i:ienn.ika po· 

rannego. 12.10 „z naszych stron". 12.25 Audy
CJa d.la wsi. 12.35 Melodie skrzypcowe. 13.00 
„z mikrofonem po kraju". 13.10 Koncert kapeli 
Wlościańskiej. 14.00 Kronika i kom ;nibty z 
ŁoiW 14.05 Bruch: Koncert skrzypcowv z płyt. 
14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka tanec::na z płyt. 
15.20 Pogadanka dla dzieci starszych, 15.40 
Marsze artystyczne. 16.00 Dziennik, 16.20 Kon
cert laureatów eliminacyjnego konkursu soli
stów na Międzynarodowy Festivdl w Pradze. 
16.4,0 „Ze świata radia". 16.50 Po!Jadnn~a spor
towa. 17.00 Mozaika muzyczna <: Łodzi. 17.35 
Audycja dla robotników. 17.45 Poradnik jP,Zy· 
kowy. 18.00 Przemówienie wicewoj·~wody łódz 
kiego W. Stawińskiego, prezesa P.Z.Z„ w zwią
zku z „Dniem Grunwaldu". 18.08 „rrndy<:ie hi
storyczne Grunwaldu"' - pogadanka K. Fw.y
był·Stalskiego. 18.15 Felieton i:.portrnvv red. 
K.Rozmysłowicza z Łodzi. 18.20 , Co slvchać 
w gospodarce" (z Łodzi). 18.30 Korirert życzeń 
z lodzi. 19.00 Muzyka operowa z 1łyt. 21.00 
!Ji:iennik. 2t.30 Kwadrans muzyki taneczr.ej 
'płyt. 21.45 Słuchowisko ot. „.i)wai bracia". 

nią samolot do ważki. Załoga, składająca ~ię Nowoczesne lotnictwo posiada ni!:'«ą11mi
.z 15 osób, będzie umieszczona w szkl'lnej, prze- czone możliwości transportowe I w n1i11rę je
zroczystej gondoli, zaopatrzonej w niesłycha- go rozrostu mogą się dość istotnie zmienic wa
ni~ ynelką ilość precyzyjnych przyrządl>w i runki naszego życia. 
automatów. W samej tylko kabinie iuiymera A jednak, mimo niesłychanych o~iąqnięć 
pokładowego, będzie ich około 200 (!). S:.:yb· nauki i techniki, proste na pozór pragniN:ie 
kość takiego samolotu, na skutek Lmn!ejszenia uskrzydlenia ludzi ciąqlP jes?<'ze I1ie postąpiło 
się oporu powietrza, będ:tl.e, naturalnie, c. wie- naprzód. Ostatnio zajął się tą ~prawą jeden 
le wyższa, niż dotychczasowych mo<leli. z najsłynni~jszych uczonych rndzicrki.-·h, czlo-

Przeciwieństweni do samolotu 0 rozbudo- nek Akarlemii Nauk w Mo J.. wie, prof. Colu
wanych skrzydłach ma być ameryk:1ński mo- bicw, który poświęca wiele czasu na badanie 
del na rok 1947, o bardzo cienkim i wydłuio- lotu owadów i ptaków. Na podstawie oh;er
nym kadłubie, o dziwnie wyłamanych skrzyd· wacji, uczony wraz ze swymi współp' 'irnwni
łach i fantastycznie rozctapirzonym ogonie. Je- kami dokonał w laboratorium eero.lyn;imicz
że!i konstruktorzy tego najnowocwfai<~jszego nym Uniwersytetu Moskiewskiego, wil'ht C'le
statku powietrznego podają cyfry choćby ty!· kawych spostrzeżeń oraz opracow~ł ~7erci:i do
ko trochę zbliżone db prawdy, sam•)lot t<1ki, kladnych formuł, dotyczących mechani1mów o 
lecąc na wysoko śr.i 12 OOO metrów, ro-,wi jałby napędzie skrzydłowym. 
szybkość większą od szybkości g(o~u. bo 1.600 Prof. Gołubiew twi„rdzi, że male1\Ue s11mo
km na godzinę. Przy takiej szybkości i wyso- lociki bez motoru, poruszane si.łą mięśni tzło
kości siła tarcia powietrza o skrzydła I kadłub wieka, są kwestią nie tak d1>lekiei p1zy~zło
r<'zqrzewałaby je do temperatury 115 st< pni ści. Człowiek zaopatrzonv w skrzyrlla, nie bę
Celsiusza. Wątpimy jednak, by ten projekt dzie wzbijał się na bardzo 7ni1C7.llll wysokMf, 
tak fantastyczny prc:dko został zrzall:~·„wimv. ale w każdym razie hędzie móqł s7.ybr wać 

W każdym bądź razie postęp w lotnictwie spokojnie w prz~'itwon11rh, i~k nt11<, kllóry 
jest oqromny I wprost rewelacyjny. .fosz('ze pobudził ludzka f11ut11zję i wskazaJ r:i:łowieko· 
w 1939 roku najwieksza szybkość, osiClllllleta wi kierunek nieba. 

\ 

nym na sl;nlę pa1\stwową, - mówi 
- był n1 •1qół mnie;szy, niż np. '" 
lub CzechC'słowacji. Natorniast,obecn 
społeczny ~nacznie się ożywił, zwła~ , 
wodoweqo '-' ile tak da się pc-wiedll 
k tu widzenia. !l.iiebawem beda ntwori.o 
"połecznei P:in1ocy Prawnej. Nastąpi to 
dnia 1 wr11:.ś11i<l b.r. 'a mocy uchwały 
nej Rady Adwokackiej, biura te będą 

ać pomo~y ;:rawnl"j wszystk;m jej p 
'.ącyrn, pol·iera.ąc za to minimc.lne, ściśl 
!one, wyna:)r:·•zenia. 

Ciekaw G<: ne przytoczył mecena~ 
·11ow1ąc i rn·,·odowych or:.inobacja<"h 
lt.ackich, i,tr.i„•ących ,obecnil• na teren 
iti: „W L..r.rJ?i istnieje Zwi:·.~r:k Advrn 
którego prezesem obecnie jest<?m ja. I' 
to, jednak, organb!:acja zawodowa i zwi 
w rełnyn1 1•~µ0 '·łowi' zna:Len.u. Na! 
niej nie tylko ad~okaci, lecz również , 
ci I pracownicy kancelarii adwoh 
Związek ' Mlet.y 'ie O.K.Z Z ;.. tej r 
' rnmach legn de występnj„ sfnrmtl 
p0j.,cie p arorlirn: y pro~r.w1.ikn, \c 
i :.-1:.owiąz (1w. :a: 1 to orqan;. r11 ~a t. ..-e' .. 
rw, racze •!l->łe zna, i::olity··,nym. Urz<lL 
orln.yty, ,:„~u ~;~ orni zeb;· ·ni:>. 

Nezależnie od tego na terenie całego 
istnieją Rady Adwokackie. W zakresie 
Rad. nolychcza• obowi()1uje prawo nnrn 
pa)estrze rrzez niesławn<'i pamięci ("'.ril, 
skiego. Dekretami z dnia 4 maja 1938 T. 
sierpnia 46 r. wprowadzono nieznaczne 
pełnienia w tej d1iedzini~. 

Ten nienormalny. stanu rzeczy 
wkrótce 2mi1mie, gdyż Naczelna Rada 
kacka w poroznmieniu z Ministerstwem 
wiedliwośri, powołała specjalną konii~i 
rej zadaniem je;;t opri1rriw'nip 7U~i\ d n• 
prawa i ustroju ad,.,okatury na grunci 
rok:iej demokracji". 
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siły napły·wają do włókiennictw 
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?.:JEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BUDO \ ' 
l\łASZYN WŁOKIENNICZYCH, ŁOD2, 

Plac Zwycięstwa 2, 

Jodym ·„narybkiem" trzeba sie zainteresow~c 
teoretyczne i praktyczne z dziedziny techniki otrzymają mieszkanie 1 wynagrodzenie. Na • 
włókienniczej, ale zdobył róV"(Ilież wykształce- leży się spodziewać, że władze G.Z.P.Wł. i 
n!e ogólne w zakresie malej matury. dyrektorzy fabryk zaopiekują się szczerze mło

·zatrudni: 
1) Ślusarzy . ,!e> mną młodzieniec jest wv

ny. Nie spodziewał się wt 
ary, zwyczajny człowiek, bę

' ~ iadu prasie i opowiadał hi · 
, niby jakaś gwiazda film« -

Dzięki subsydiom, udzielonym przez Mini- dym narybkiem i pomogą tym początkującym 
sterstwo Przemysłu, szkoła może przystqpić do w ich pierwszych krokach, stawianych samo. 

2) Ślusarzy narzędziow~ch 

I 
3) Tokarzy oraz frezeró budowy nowego budynku i w przyszłości I dzielnie. . 

kształcić będzie 200 osób. W tym roku opu- Młodzi praktykanci nie myślą poprzestać 
ścilo mury szkolne 80 absolwentów. Z tych na tym, co zdobyli. Większość z nich marzy 
duża część, bo 32, skierowana została do fa· o dalszej nauce i wstąpieniu na Politechnikę 
bryk włókienniczych, leżących w wojewódz- Włókienniczą. Wierzę, że im się to uda. 

an, lat 'E, od dziecinstwn 
' I ' 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego .J 
ć l(' chnikiPni, a możf! na
clo qrnntu 7.qlchić zawód, 

wiał i pociągał. Od marzeń 
wała się rozciąqać nir>p rzl'-

twie łódzkim. Będą tu odbywali praktyk~ Droga stoi przed nimi otworem. Swit ~100:;;;11::1;;::;11111m1m1m111111mm11111111mm11ru1111111111m1m1~11111 •. ~ 
go chłopa (2 ha qrunt\1) 7.a

Złodzieje dobra 'publiczneqo I współtowarzyszą pra!:!l. 

ej mieścinie Rakszawie, za
województwie rzeszows:Cim, 

yć o tym, by kiedykolwiek 
na wyjazd do Bielska lub 

Należy wytępić kradzieże i nadużycia wf abrykaCh' 
.. Ąyła kiedyś w Rakszawie 3 Jeżeli płace wielu robotników i pracowni· 

dennicza. Ale p. Zaj;:czek, ków sq jeszcze za ntskie, jeż:eli często ich 
ir fabryki dbał już o to, by 
mógł się przedostać syn ma- stopa -życiowa pozostaje poniżP.j minim1:1m 

Wiadomo, fabrykant lubi egzystencji, to jedną z głównych przyczyn 1e
techników i majstrów „swo- qo sq kxadzieże fabryczne, nadużycia i róz
ludzi. A w 1932 r. p. Zają- ne podobnego rodzaju złodz!ejstwa. 

:postarać, by szkoła została Kterownik F-k.i Sukna ,,Arndt" w Tómaszo. 
już pozostało. wie - Jan Lasota t magazynter tejże labry· 

~ a i niemiecka okupacja. P. ki, Hieronim Rybak, przeprowadztli rozmatte 
nial sobie wówczas o posłan 

i ·mańskiej krwi i w myśl hasła ciemne machinacje, w wyniku czego zabrok-
J po . swoje" zgłosił si{l jako !o w maga~ynie ponad 2.000 kg ~otowej przę 

}abryką rządził, jak dawniej. i dzy. Kombrnc:rtorz.y ~vs\.:::~t -zwolnient z pracy 
- a jakże-niemieckie porządki. t zajęła stę n~mi . prokuratura. 

n biednego chłopa - ob. Wala- I Pracow:aik PZPB Nr 16, Banasiak, przytrzy· 
usi.al p?jść do f~bryki ~a .czarną I :tr.cm"{ '.!:~stał p:rzez Str<ti Przemysłowq, gdy u
umknąc wywózki do Niemiec. sil:iwal po'dnieść wyrzucone przez okno na 
.rok 19~4 i wraz z uci~k~j~cymi ulice dwie paczki przędzy wagi s kg. Spra-
emcam1 przepadł bez w1esc1 i r,, · . 

bryka przeszła w ręce państ·,.,ra, wę skierowano ?o p~okuratury. . 
czyło się 0 kadry mlodycr fa· . W PZPB w B1el0W1e ~Dolny Slqsk) uiaw-

. których przemysł włóki~.mic:zy mła kontrolo w magazynie podręcznym kueh 
i ~ :ić się nie może. nt więk1.Zc; ilość produktów, które w karto

łc'iw -.!lździernika 1944 r„ 110 12-tu tece zostały rozchodowane, a w rzeczywisto
Rakszawie dokonano otwar- ści nie zuiyte t ukryte w zamiarze przywła· 

" 1 1 l]\stwoweJ Szkoły Wlókiennl· szczania. Wykryto równi&i szereg innych 
le. . . nadużyć. Kie~ownik Wymiału Aprowizacji 

•I(}, ~5. km. i 0~ huk. dział wy. Roman Skoty oraz pracowntcy kuchnt i ma-
• sw1ezo wstawione, szyby„. · ·d· d · dzi l 

'nde jeden z p~rwszych :zapl· ga:ynu pociqgntęc1 zostali o o powie a -
oc~et uczniów, r noscf. 

,· clos.tępna dla każdego, gdyż bezplat- Kierowni~ Tkalni Mechanicznej Nr ~ przy 
, a dla zamiejs$"owych urządzono Państw. Zjedn. Zakładach Prze~y~łu Jedwab· 
internat. A ucz-ą w tej szkole nie niczo • Galanteryjnego w Łodzi, Zygmunt 

!'miotów fachowy~h, niezbędnych dla J[waplaaeWski, .wyniósł z fabryki 32,8 kg 
clmika_ wlókiey'11iczegp, ale ' również prząazy jeO.wabnej, wartości 49,500 zł. Zło· 

y, h'.storh t jąz'*iców. Ob. Wt;tlowend~ dziejem zajęła stę Komisja Specjalna. 
,c me tylko }ł'i>dstawowe w1adomośc1 Włodzfmler~ Korkowski i Stelcm Wasiak. 

KOf\ftJNIKAT pracownicy firmy d. ,,Margulies 1 Wolman" 
ych dniach ofdbyło się walne zebrnnle w Łodzt, zajmowalt się nleleqolnym przero
wego ZVf' :jiku flodowców Gołębi Pocz· bem pończoch z przędzy, pochodzącej z po-
w Ł9 '~ii, ul. Henryka 4. za obrębu pn:edstębiorstwa. I tq _ sprawą za· 
_la.fi zarządu weszli: prezes - B. Klu- ~ęła się Komisja Specjalna. 
t.JŁódź), I wiceprezes - H. K,iwalczyk w Państw. F-ce Nr 20 w Łodzi zaginęło 7 
L wiceprezes - Sztakowski Jan (Kut· sztuk materiału wełnianego. Przeprowadzo na 

ekretarz - Kl. Spinkiewicz (Łódź), za· kontrola stwierdziła, że magazyn nie był od-
- Banaszczyk Stan. (Łódź), skarbnik - · 

ski St. (Łódź), :zastępca - Dembiński powiednio :zabez?łeczony, a po skończonej 
otrków Tryb.). pracy nawet nte był plombowany. Kierowntk 
'lllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllllllłllllłlllllllłllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllll 

ZEBRANIE CZł.ONltOW PPJl J PPS 

1odzinie 13-el odbędzie słę wsp61· 
1 członków PPR l PPS firmy Miller 

t1<ij-wsze1. 

t ud. ZEBRANIA KOł. PPR 
1 z.eł dzisieJazym odbędą 1ię sebrania 

e 11!\ępuJqcych dzielńicach: 

JarclANICKA: 
ad"~ie 13-eJ zebranie koła tkalni l. 

e r<:l'.>ła szewców I laawc6w zmiany 
, ató ·az koła fabryki „Hau1man". 

O godzinie 17-eJ z~bumłe koła Zwiąizku 

Inwalidów oraz kola Związków Zawodowych. 

GÓRNA: 
O godzinie 14-eJ :zebranie koła zmiany 

tkalni l przędzalni PZPB Nr 3. 
O godzinie 13,30 zebranie kola •miany 

PZPW Nr 8 oraz kola PZPB Nr 8. 
O godzinie 13·el zebranie kol~ pierwsze! 

zmiany PZPB Nr 7. 

GORNA PRAWA: 
O godzinie 13,30 zebranie III kola PZPB 

Nr ił „Jl", JV kola PZPW Nr 1, I kola. Ośrodka 
Konfekcyjnego Nr 3 oraz koła PZPB Nr 18. 

O godz. 15·&1 zebranie koła. PZPJ Nr 6 „A" 
O godzinie 15,30 zetiranie kola f. „Otto 

Janke". 
O godzinie 16,30 zebranie Ili kol11 PZPW 

Nr 4. 

LEWA SRÓDMIESCIE: 
O godzinie 10-~ rano zel:iranle koła pra· 

cownik6w Kin Sródmiełcla. 
1iko '11ie 16,30 zebrani"e koła PMS. O godzinie 13,30 zel:iranie koła I f. „Klein· 
~żą 11ie 16-el zełiranle koła I. „Jary11.". man". 
plika 15,30 zebranie koła Zledn. Fabr. O godzlnie 14-ej zel:iranle kola Ili I. Kepsz. 
acl;i' O godzinie 15,30 zetiranie kola Hurtowni 
1cji, Odpadków Kr 3. 
towaiWA: · 
. pr~ie 14-el zełiranie koła CZPW Nr 5 O godzinie 16-eJ zebranie koła dziesiąte· 
·--:.'ZPK Nr 2. go KEł. ,oraz kola I. Szreter. 

za i:> ...i1r. 15,30 zebranie koła CZPW Nr 3. STAROMIEJSU: 
nie 16-el ZPPO. O godzinie 16-eJ zebrania kół I. „Silwars 

lcri!1 CIE: Paged", „Tamara" oraz koltt lal:irykl Wstą· 

)Yct dnie 13,30 zełiranie kola Zjednocze· tek Nr 3• 
-onu O godzinie 18-eJ zebranie terenowego ko· 

)• ii, lysłu Gumowego. 
i ?s dzinie 14-ej zebranie koła IV okręgu la „Koziny". 
'Z I !- u Plantacyjnego z. M. O godzinie 19-eJ zełiranie terenowego ko· 

dzlnie lS·ej zebranie kola Urzędu Po· la ·„Nowe Złotno". 
,.,_._,o ł.ódź Nr 1. O godzinie 17-ef zebranie kola CT. 

godzinie 15,30 zebranie kola R'l'PD. BAI.UTY:' 
odzinie ł6-e} zeoranie k61 Warsztatów O godzinie 14-eJ zeliranie kola XI kom. 

ich, Zjednoczenia Przemysłu Pończosz- MO. · 
o or11Z koła ZJednocaeDla Jlrzemy1lu I b godzinie 16·eJ zebranie koła 1ortowni 

abni~ugo. SJ:m.<it oraz CSS. 

fabryki Cyperling winny niedbalstwa został 
zwolniony z pracy. Sprawę sklarowano do 
prokuratora. 

Kierownik referatu aprowizacjt F·ki Nr 9 
w Łodzi Stanisław Figiel przywłaszczył sobie 
736 kg mqki, którq pobrał jako deputat dla 
praco.wnik6w. Sprawca obrzydliwego „figla" 
został aresztowany. 

Aresztowany również został Adam Jara
nowski, klarownik f-ki „Wy-Ka" w Ło'dzi, w 
której kontrola stwie'rdzila brak przędzy, zbyt 
duż,y odsetek odpadków oraz ogólny c'baos 
w gospodarce materiałowej. 

Trudno po prostu oszacować, Jak wielkie 
straty ponosi naaz przemy1l, nana go1po
darka narodowa ! klaso pracująca na. skutek 
lego rodzaju niesumienności pewnych Jedno
stek, które obławiają: się kosztem swoich IO· 

warzyszy pracy, w trudzte i znoju, odbu"do
wujących kraj ze zntszczeń i pożogi. Jest coś· 

straszliwego 1 obrzydliwego zarazem w tym 
kontraście pomiędzy stopq życiową przecięt

nego lojalnego pracownika, a sposobem b y
cia tych, co żyjąc „o lekkim chlebie" mogą 

sobTe pozwolić na luksus i najl:iardztej roz
uutny tryb życia. 

Na szczęścte czujność całego społeczeń

otwa została ostatnio rozbudzona. Coraz cze
tciej ptaszki co nie orzq ! siejq wpadają d~ 
klatki, która zatrzaskuje się za nim! na długo 

Tylko czujność wszystkich ludzi pracy, 
tylko wspóldztałanie całego społeczeństwa, 
!ylko pogruda naJgłębsza wobec malwersan· 
tów 1 złodziei dobra publicznego mogą kreG 
polotyć p.<inoszącym się nadutyciom i kra· 
tłziotom. 

Ceny inak ym 
na artykuły pierwszej potrzeby 

ustaliła Komisja Cennikowa na m. lodź 
Komisja Cennikowa na m. Łódź poda.ie do wiadomości, że na posiedzeniu w dniu 14 

lipca 1947 r. na podstawie art. 5 ust. 5, art. 7 ust . 1 pkt. a) ustawy z dn. 2. VI. 1947 r. o zwal
czaniu drożyzny i nadmiernych zysków'w obrocie. handlowym .(Dz. U . R. P. Nr 43, poz. 218) oraz 
§ 7 pkt. b) rozponądzenia Rady Ministrów z dnia 10. VI. 1947 r. w sprawie org1uizacji i za· 
kresu działania komisyj cennikowych (Dz. U. R. P. Nr 4.4 poz. 230) ustaliła na niżej wymienione 
artykuły spożywcze pierwszej potrzeby następujące maksymalne ceny sprze<la'y hurtowej 
i detalicznej: • 

CENNl'K Nr 1 
L. p. Artykuł 

1. Mąka żytnia 90-procentowa • • • • • • 
2. Mąka pszenna 80·procentowa . . • • 
3 Kasza jęczmienna perłówka I gat . 55-proc. 
4. Kasza jęczmienna łamana S5·procr,ntowa • 
5. Pęczak . . . .70-proc. 
6. Kasza jaglana 60-procentowa . . . , , 
7. Chleb żytni z mąki 90-procentowej . • , 
8. Chleb pszenny z mąki 80-procentowej • • 
9. Bułki 50 gr. z mąki pszennej 80-procent. 

10. Mięso wołowe I gat. (ze sztuk tuczonych) 
11. Mięso wołowe II gat. (ze sztuk mięsnych) 
12. Polędwica wołowa • • • , 
13. Mięso wołowe bez kości , • • , , 1 • 

14. Mięso rosołowe . • • • • 1 , • , 1 

15. Mięso pieczeniowe • • , • , , 
16. Kości wołowe • • • • 1 

17. Mięso wieprzowe bez dokładki • , • • 
18. Schab • . • , • • , , , , 
19. Baleron mięso . . • • • • • • • , 1 

20. Żeberka wieprzowe • • • • • • , , , 
21. Boczek bez kości surowy , 1 , • , • 

22. Słonina • • , • • • • ... • • , 
23. Smalec . . • . . • • • , , • 1 

24. Kaszanka z kaszy tatarczanej • , • • 1 

25. Kaszanka z kaszy jęczmiennej ·• , , , 
26. Salceson • . . • , 1 • • , • • , • 

27. Salceson czarny • , , , • , • • • 1 

28. Słonina wędzona • • • 1 1 • • 1 

29. Kiełbasa serdelowa • , • , • • 
30. Kiełbasa zwyczajna 1 1 • • , , • • 

31. Wątrobiana , , 1 • • 1 1 • • • 

32. Podgarlana • • • • • , , • 1 1 , • • 

33. Krakowska . • • • 1 • • • 1 1 

34. Szynka gotowana • , , • • , 1 

35. -Szynka surowa wędzona • , 1 1 

36. Szynka surowa wędzona bez liości • • • 
31. Boczek surowy wędzony • 1 1 

38. Polędwica surowa wędzona • • 1 • • 

39. Parówki i serdelki • , , • • • , 
40. Masło mleczarskie • • • , , • • • • 
41. Masło osełkowe • , • , , , • ' • 

,, 

Cena hurtowa 
za 100 kg 

Cena det<1l.ic7.na 
za I kg 

3.350,-
6.100,-
6.210 
5.380,-
4.990,-
7.800,-
3.000,-
5.860,-
7.440,- za 1 szt. 4 zł. 

16.200,-
15.300,-

22.600,-
29.500,i-

39,-
71,-
72,
G2,-
58,-
90,
'.J3,-
64,-
80,-
-,-

iso:= 
220,-
180,
:.i00,-
25,

:no,-
260,-
2'30>-
2.00,
/60,
~56,-
340,-
160,-
80,-

230,
~:ao,-
340,
S00,-
290,-
320,-
200.-
340,-
420 ,-
320,-
3~0.
:;20,-
440,-
340,
AllO,
!lóO,-

Powyższe ceny obowiązują od dnia 15 lipca 1947 r. 
Żądanie lub pobieranie cen ·qyższych od ustalonych jest zabronione przez art.1 powo 

lanej na wstępie ustawy i z mocy art. 1-1 ust. 1 tejże podlega karze więz ienia do lat pię_c11; 
i grzywnie do 3.000.000 zł. lub jed11P.j z tych kar w trybie postępowania dorażneg0 . Z mo· 
cy ust. 2 tegoż art. 14 tej samej karze podlega ten, kto prowadząc przedsiębiorstwo sprzeda· 
ży lub sprawując nad nim nadzór, dopuszcza się żądania lub pobierania cen ,„yzszych od 
ustalonych. 

Ponadto z mocy art. 17 ust. t tejże ustawy organa Komisji Specjalnej do ·valki z nad
użyciami i szkodnictwem qosporlilr<:zyrn 'llogą zabezpieczyć wykonanie kary grzywny przez 
opis i zajęcie majątku oskarżonego i zarządzić tymczasowe zamknięcie przedsi ębi()tstwa 
oraz sprzedać po cenach obowiązujących 1owary, stanowiące przedmiot przcs~·.~pstwa lub 
ulegające szybkiemu zepsuciu. Komisja Specjall!a może -skierować sprawcę pr;:~stęps!wa 
do pracy przymusowej, orzec prze!Jadek towarów, których przestępstwo dotyczy l p1zepa· 
dek urządzeń przedsiębiorstwa o:;k:uŻ•)nc;go, tudzież zamknąć to przed~iębiorstwo i rozba
wić oskarżonego uprawnień hand.lowych i przemysłowych oraz prawa do za jmo ·:.ri1 n;a 10' 
kalu handlowego. 

Łódź, 15 lipca "1947 r. 
PRZEWODNTC'Zi\CY KOMISJI 

f-) HENRYK SKAf,ECKJ 



TEATR WOJSKA POLsKlBGO 

-dś punktualnie o godz. 19-ej tragikome· 
Jszpańska F. de Rojasa „Celestyna", 'W re· 

$eri1 L. Schillera, dekoracjach i ko,tinmach 
'ł. Daszewskiego, w oprawie muzvcMej T. 
~ewettera, z udziałem orkiestry Filharmo· 

tkiej pod dyrekcją E. Wejm ma. 

dę tworzlł: J. Chojnacka, B. Bron lwska, 
J. KraRnowiecka, J. Gosławslta, M. 

na, Z. Rzuchowi1ka, A . Łapicki, H. Bo· 
T. Cygler, Wł. Kaczmarski, K. Ot'jmek, 

mański. 

TEATR TUR 
· o godz.• 19,15 głoś11a komedia Shawa 
.sja Pani. Warten". Ta mieniąca stę dow· 

m i ~wornym intelektu~li?'.m0m ~ztuka 

tała się na deskach Teatru TUR w· reżyse· 
St. Daczyńskieqo, w dekoracjach J. R\•blcow-

a.iego, z udziałem E. Kuniny, J. Polł.lkównv, 
St. Daczyńskiego, J . Maliszewskieqo, St. Sród· 
ki, z. Chmielewskiego, St. Buq11Jsklego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA I 
ul Daszyflsklego Nr. 34 

n rl 
W'ydzlal Aptowisac1t lcnrqdu Młej1ldego 1two lomunllcactl} 1 m•c:a Upca rb. wydawa 

w ł.odzl podafe do wtadomotci, • aa tor• ay błd&łe w tym 1amym dasle chleb na 

ty łf\tnlościowe z m·c:a lipca 1947 r. oras aa nmt•puJqce odcinki: · 

karty • ttgot a1„Jqc:cr 1 acrdnald•• ICA Kat. MK pracown!caa, odctets nłebleakawy. 

(lłeJ<ntciwo C atrolcr Aprowłlftf'tao) od dala Ner odcłnkl Nr. 31 t 32 po 2.- kg chleba 

16 bm. włqcnłe wydawany błdat•t w c:• ie zł, 3.- za 1 kg. 

Chleb tytnlO·pHenay, w a.ale ar. 3.- aa Na odcinek Nr 33 po 0,5 1D; chleba w ce-

l kg. nie Ił, 3.- IC 1 k;. 
Kat. I. l l~t. 1. RCA1 . lat. „Ml" rod1lnna, odclets róitowy. 
Na odcinki Mr Kr 18, 11, IO, at, 22, 2$, 2ł, Kc odc:łnek Nr 31 po 2.- kg. chleba, w 

25 I 26 pe 0,5 k;. chleba w ceaia I at. 1t.r cenie al. 3.- 1a 1 kg. 
1 kg. lert. „C" „MK" 

Kat. IR. i Kot. IR. RCA1 Na odcinek Nr 2 po 2.- kg. chleba, w 

No -odclnlĆł Nr Nr 11, 12, 13 ł 14 po o,a Jrg. j cenie 11. 3.- 1a 1 kg. 
chleba, w cenie .i. :t.- aa 1 kg. Wyntle'>fOlle wyłeJ odcinki n.c chleb, mu 

Kat. „C" 1 Jr.at. .,C" 1!CAt UCI byt srei.lbiowane do dnia 31 lipca tb. 

na odcinki Nr 3 t 4 po l Irg. chleba, w 1 •łqc111le. 
cenie zł. 3.- 1a 1 kg. Po tennlnle tym ładne reklcnnac!• raio 

Na karty tywnołcłowe „M.I:." (Mlnłłt•r· I b•dcr uwsgl4dnlone. 

Sledztwo przeciw 
hitl~rowskim s!eaaclom 
W prókuraturze łódzkiej prowadzi się w 

dalszym dąąu dochodzenie w sprawie zbrod· 
niarzy fa!iy1to•1sko·hltlcrowsldch, eprowadzo. 
nyc.h z amerykańskiej strefy okupacyjnej. 

E'ugen Kutzman w czasie okupacji praco. 
wał w Łodzi w Zarządzie Getta. Wszyscy, któ. 
rzy pamiętają szczegóły jego, dzlałalnok'l „ 
tym okresir:i, powinni zgłosić się do prokura· 
tora Pachnowskieor., pokój 223, Plac Dąbrow
skiego 5. 

Prokurator Clesielskl, pokój 212, prowadzi 
dochodzenie w sprawie Wilhf'lma Cruenerta, 
funkcjonariusza KrlminalpoHzel. Gruener od r. 
1943 do 1944 był członklPm komisji wysłanej 
specjalnie z Berlina dla badania „abota2:u os 

ś. fp. 

STANISŁAW WOJA OWSKI 

kolejach, w szczególności na linii Łowicz -
Łódź - Leszno. 

.~ I R<'>wniet prokurator Ciesielski prowadzi 
. . r dochodzenie w sprawie Edwarda Bornesa. 
~ ! Hauptsturmfuehrera SS, który w latach 1940. 

pracownik L. z. P. M. • Zakł. Praem. St. Weigl 

z1narł śmierci'\ tragiczną dnia 12 lipca 1947 r. 

! 1942 był funkcjonariuszem Gestapo w Łodzi, 

! Kijowie, Inowrocławiu i Krakowie. 
I ~wiadkowie działalMści Gruenerta i Bo•· 

nesa winni zgłaszać się do prokuratora C!e
sielskiego. 

Folk doicze przed sądem 
Dziś I codziennie o godz. 19.30 na.jweset. 

tza kotnedl! G.B. Shawa „ŻOŁNI!iRZ f B0· 1 
HATER" ~ udziałem Hanny Biel!cklei. Ądolfa 
Chronicklego, Kazimler:oll Dejunowicza w~ndy I 
Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiego, Da1,uty J 

Szaflarskiej, Ludwika Tatarskiego Polks11, • 
2ukowsklego. 

W Zmarłym ttttoirny do br~go pracownika i nieodża
łowanego koleg~. 

. Okręgowy Sąd Kttrny pod przewodnidwem 

1 sędziego Łuszczewskiegó rozpatrywał sp: awy 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
TeJ. 123-02. 

TEATR „SYRENA" Trauguta l 
SWIT DZIER I NOC 

Teatr „SYRENA" gościć będze tylko 
przez dziesięć dlli artystów Teatru Imienia 
Słowackiego w Krakowie. Zapowiedź wysta. 
wien!a jednej z najbardziej lubianych \to. 
medii repertuaru teatralnego budzi wielkie za 
interesowanie. 

'IR KOMP.Dn MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

... _1s o godz. 19-tej •tryskająca . humorem 
>media muzyczna w 3-ch aktach „PODWÓJ. 

BUCHALTERIA" 

ADRIA - "Czarodziejski kwiat" 
BAJKA - 11Złota maska" 
BAŁTYK - „Goal" 
GDYNIA - „Czarodziejski kwiat" 
HEL - „Nauczycielka bawi się" 
MUZA - (Pabianicka 1 ?3) „Szcześli'Wa 13•ka" 
POLONIA - „Bohaterki Pacyfiku" 
ROBOTNIK - „Kapitan Benoit" 
ROMA - "Robert i Bertrand" 
REKORD - ,,Powrót o świcie" 
STYLOWY - „W górach Jugosławii" m:·· 
SW!T - "Kaprys milionerki" 
T'ĘCZA - „w górach Jugosławii" _ 
TATRY - „Niewidzialny detektyw" 
WOLNOSC - „Piotr I" - druga ~er.fa 
WŁÓKNIARZ - ,.Serenada w dolinie s'cnica" 
WISŁA - „Ojczyzna" 
ZACHĘT A - „WllSoły pensjonat" 

-<>SWlATOWE (ul. Piotrkowska 243) - „W kra-

OzeŚć Jago pamtqei ! 
Dyrekci• i lada lakłedowa l ?.P. M. R. Zakł. P zem. St .• elgt 

BIURO OGŁOSZEA I REKLAM R „„. I • s 6łd • I . w d i i euu n czei p 11e n1 y a n cze 

»PRASAcc 
PIOTRKOWSKA 55 

Tel. 111-50 

pl"l'fimuje oołoaaenia do waaystkic:h 9'CIS t 
po cenach redakcyjnych. 

OGLOSZENIE PRZETARGU 
2. WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W ŁODZI 

OGtASZAJĄ Pl.ZETA G NIEOGRANICZONY 

na wykoni'l!Ue przełmdowy budynku Nr 10 2.W.Z.M. w Łodzi przy ul, Składowef łl• 

43, Informacje 1 '1epe kos1torysy Mołna otrzyJl'lać w Biurze Technicznym, pokój Nr. 12. 

Oferty w zalakowanych, niŚprzejtzystych kopertach z napisem .,Oferta na ~kn. 
nanie prztftiudowy budynku Nr. 10 2.W.Z.M. w Łodzi", bez dopisków i znaków !ir· 

mowych. składać naleźy do skrzynki ofertowej umieszczonej w portierni 2.W.Z.M. 
przy ul. Składowej 41-~3 do dnia 21 lłpea 1947 r. do godz. 11·ej. 

W tym samym dniu nMt~pi o godz 12-ej otwarcie ofert. Do oferty należy dołączyć: 

1. Kwit Narodowego Banku Polskiego, konto 212 Jednostka Wojskowa Nr. 2259 
z dop.iskiem „Wadium do oferty na wykonanie przebudowy budynku Nr. 10 w 2. 
W.Z.M. - Łódź'', Wysokość wadium 1 proc. oferowanej kwoty. 

I
. dwóch volksdeutschów z dekretu o Zdradzie 
Państwa. 

Hugo Kwast przyjął volkslts~ę w r. 194!, 
uiegając namowom ródziny, niem1flcklego po. 
chodzenia. 

Sąd wymierzył mu stosunkówo niską kar~ 
- pół roku więzienia. 

Drugi oskarżony, Ludwig Jajt.e jut na po. 
czątku 1940 r. bez przymusu z przekonania 
przyjął volkslistę. Wstydził się on nawet swl')· 
jego nazwiska, w którym zmienił pisowni~ 

na niemiecką. 
Sąd wymietzył mu łagodną karę półto.a 

roku więzienia, z zaliczeniem tvm.czasoweqo 
aresztu. W ten sposób Jajte będzie wypuszcz„„ 
ny na wolność, 

Oskarżał prokurator Grębeckl. 

KRADŁA JEDWAB 

Ze straganu Zygmunta Bujakowskiego, nie• 
jaka Sabina Felaska, zam. w Gałkowicach 

pow. Piotrkowski, skradła sztukę jedwabiu. 
Złodziejka została uj~ta przez Milic1ę Oby. 
watelską i oddana do dyspozycji władz są. 

dowych. 

NA KLATCE SCHODOWEJ. 
Na klatce schodowej przy ul. Wólcz~ kiej 

231, Leszek Pilafa zam, przy ul. Ob) 1tel. 
skiej 130 i Stanisław Owczarek, Wólczańska 

231, skradli teczkę skórzaną i koszulę płó

cienną będącemu w stanie nietrzeźwym Sta
nisławowi Jareckiemu zam. przy ul. Łąkowej 
20., 

ZŁODZIEJSKA AKROBATYKA. 

' 

~nie wiecznych lodów" i „Kabu" 

; 'lllHHRllłllllłffłllłllllltłlllUlllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllłllłll 
o · 

2. Odpis urzędowy dowodu rejettracyjnego na prawo wykonania zawodu. Sz!fo· 
11two 2.W.Z.M. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania po. 
wodów, wyboru C)ferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty. 

Nieznani sprawcy dMtali się w nocy ok
nem do mieszkania Michała Rajkiewicza przy 
ul. Aleksandrowskiej 53 I skradli stamtąd ma. 
szynę do szycia Sh19iera i 3 garnitury męs. 
kie. 
11n1m~llli'lllł!'łłlllllllll~ll'lfl:l\~ I J~I ' 1:•1'11111 11'1:1 .11 :r łl1 li:1 1 l .M 'i''' I I I 11 i..J~ 

Ofiary 
- „„.,j~~!~~!~~!~wowyoh .OGŁOSZENIA DROBNE 

Ydńał Kolei Wąskotorowych w Łodzi 
·!?tda pewną ilość lżejszego taboru W(\sko-
1~ego szerokości toru 600 mm. l 150 mm. 
111\anowicle: 

Z ókl!zji nominacji tow. Ho!cm1ma i Sasa 
zamiast kwiatów koło P.P.R. przy Rejonowej 
Centrali Aprowizacyjnej złożyło zł. 1.000- na 
dzieci ofiar terroru faszystowskiego. 

9 parowozów na tor 150 mm, 
\s parowozów na tor 600 mm. 

i3 motowozów (ciągników) ropnych 
wzgl. benzynowych na tor 600 mm. 

t wagonów odkrytych (platform) na tot 

600 mm. 
1z~6łowycb informacji w sprawie wa. 
~Ó'll ljltzedaży, jakcści i miejsca zdepono

.<n1a lryl!lienionego taboru udziela w godzi
nach llnt.dowych Wydział Kblei Wąskotoro· 
wych u\ A.I. t.go Maja 16, pokój Nr. 23. 

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PA'!Q'STWOWYCH 

OGLOSZENIE 
Zarząd 'Miejski w Łodzi, Wydzl

1
al Gospo

darczy zaku~t: 

I beczkowóz 
. Zgłoszenia należy kierować do biura Wy

działu Gospodarczego Łódź, ul. Legionów Nr. 
10, III piętro, pokój Nr. 14. 
Łódź, dnia to lipca 1941 r. 

ZARZĄD MIBJSKI W ŁODZI 

Lel,arze · I Z.aoliłarowanle gracq 
Dr. RATA.•·%URAICOWSKA. ~toltstb cho- TELETECHNIK dyplomowany, praktyką, poszu~ 

r6b skórnych I wenerycznych u keblet, łcósme- kuje pracy. Oferty pod „Teletechnik" 11Prasa" 

tyko lekarska. PiotJ'i(owsł.ca 33 godz. 12-1 l Piotrkowska 55. · 

* * * 
Pracownicy Państw. Zakładów Przem"6ła 

Bawęłnianego Nr. 16 wpłacllł na µowodzian 
zł. 3.300 (trzy tysiące trzysta złotych}. 

3-5.30. PRACOWJ'lj'lA Haftu Artystycznego poszukuJe 

Dr. S. ŻURAKOWSKJ specjalista chor6b st6r· wykwalifikowane hafciarki ~na sztandary, Pio. 

nych, wenerycznych I moczopłciowych, Piotr- trkowska 55. Ov:h~lr'1 a~t k 
k:owska 33• godz. tż-l i s.-s.3o. Poszukiwanie pracQ Dzisiejszej noey dyżurują następUJl\e8 &!)teki: 

DOKTOR KUDREWICZ, specjalista chOrób SZOFER _ mechanik zawodowy, długoletni" Czyńskiego (Rokicińska 53), Bartoszewskieg'o 1Piotr· 

h k6 eh ...,. trt.. k t""' " kowska 95), Rowińskiej-Koprowski ej IP! .1c #:>lno· 

wenerycznyc • s rny • no „ows a V<> praktyką przy1·rru·e odpow1·edn1'ą prac"'. Oferty 2 · 1 · (P k "Il s · 1 • 
" ści J. Stanie ew1cza omors a " , iniec .~ieJ 

przyjmuje 1 - 10 i 3 - '1. 111125" do „Prasy", Piotrkowska 55. [Rzgowska 51) , Dancerowej (Z,qierska 61} . 

Nauka i•------------·-----------..-. KURsv Kierowc6w samochodowych Instyh.ltu 11~- AecLnui· -się 
Przemysłowo Rzemieślniczego. Zapisy przyj. ..__„_•_••.a ___ a_•_ ..... .._ __ _ 
muje sekretariat codziennie w godz 10 • 12, 
16 - 18, ul. Wólczańska 21. 

Różne 
DNlA 9 lipca 1-letni chłopiec Olewski Hen
ryk Paweł zam. przy ul. Emilii Pla~r 19 wy· 
pędził 3 kozy na pole przy cmentarzu żydow. 
skim i nie · wrócił„ Kto by wiedział, gdzie si~ 

znajduje, proszony jest o podanie wiadomości 
do najbliższego posterunku M.O. 

Zaąublone dolkuntentą 
ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni na na. 
zwisko Woźniak Kazimierz. 

Wvdowca, WoL Komlt.gt PPR w Łodzi. (om•tet Redokcvinv Red 1 Adm. lódt, Piołricowsko 86 lelefony1 Redaktor Noczelav 216-14. Sekretorf.ot 254-21. Redaltc1a nocna 172-31 

Ozfoł egłoszeĄ, Piotrkowska SS t!lll. 111.50 Konto PKO VTI - tS05. Zolcł. Grał. Sp Wyd. "t6d%łd lnsfVM Wvdawnta:y•. D-0174'8 -
CENNI.I: or· ')SZE~ Wydawnłotwo „Głot\l R obołn!cz.ego" w ł.od2ł obowtqnfqoy od dma 16 czerwcu 194? r-,ku. W tekście: od 1-100 mm. zł. 50. 101-200 ann. zl 60. powytel zł 70. 

ia autem: Od 1-100 mm. %1 SS, 101 - 200 mm. zł •s. oowyż•f ~ SO. 1'robna sa iedJlo •1 OWO! ponutłwan(e r<'>dzin l:l 20. handlowe (le kane, kap.li.O I sprzeda) d. 25, zguby zł 20. 

poaakhrOJlie pzaClf zł. 10. W at.d'Zlełę l 6wiąta 300/e drat.j. 

• 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

1. Niech na tua'Jlie nikt nie szuka 
Gdzie jest wioska Bainialuka 
U stóp leży Oślej Góry, 
W górnym biegu rzeki Bzdury. 

2. Wioska Banialluka składa się z 47 
dusz. 18 dymów i tyluż obórek, za· 
mieszkalycb 1Przez 29 krów, 19 koni, 
oo prosiąt. oraz iprzez mnóstwo wsze. 
takiego ptactwa domowego. 

3. Wójtem tam jest Franek Gapa, 
Bo gdy w Bzdurze ryby łapał, 
Zł~lł krow~ w krO!Pki czarne 
I w .mig sta~ się pc.pulairny. 

(. Sąisiadował z nim o miedzę 
M~ż. oo pclSliadł wszelka wiedzę, 
Taumaturga i astrolog, 
Obvwatel Pałeolo.ir. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 192 

Ze sportu 
• 

Mł I 
los·exX 11 lekkoalletycznvchm.i Polski 

800 m - Nowak (H.K.5 ~d'J.) 2·01.1 
1500 m - Widerski (Wi~ld I~r.) 4·1:;} 

I 5000 m - Kielas (Zryw Ge) 1-S:54,4 
· 10000 m- Kielas (Zryw C.c!.) :>3::t3 :'! 

110 m - Adamczyk (Odra Wr.1 ! ~.R 
400 m Puzio (Cracovia) .53,1 

3000 m - Kłoda tPiast :::'.i2~2;·n; 11'!·~0,B 
kula - Łomowski {Lechia 0c.) i 1 'i') 

dysk - Łomowski flechia G<l 1 42,4S 
oszczep - Gierutt~ (~yrena\ 5'.l,!3 
młot - Kocot (Zgoda Sw. ) 42.63 
w dal - Adamczyi< (0.lTil \\!r: fi::l3 

I nym należy uważać za udane. Szereg osią. 
gni~tych wynil~ów świadczy, że jednak i w 
tej dziedzinie sportu ruszyliśmy z miejsca i po 
stc:pujemy krok za krokiem naprzód. 

HARCERZE - REWELACJ.\ 
Rewelacją mistrzostw byli młodzi harcerze 

z Bydgoszczy z utalentowanym Buhlem na 
czele, ktńrzy wygrali sztafetę 4xl OO m. i w 
onólneJ punktacji mistrzostw zajęli pierwsze 
miejsce. 

wzwyż - Zwolil'l.ski (Syrena) 175 l'ODWOJNY SUKCES .JAR.<\CZEWSKIEGO. 
tyczka - Morończyk (A:~-; Kr.) :>S'J 
trójskok _ Kużni::ki (D K ~;. LM:i.i 13,~4 Z łodzian duży sukces odniósł Jaraczewski 
4X 100 m _ H.K.S. Bd:; .!5,~ - z AZS-u, zdobywając dwa tytuły tnistrzow• 
4 X 400 m - Cracov:a 3:".15 (i skie w hierrach na 100 i 200 metrów. Do naj· 

Po lekkoatletyczn}'ch mistrzostwach Polski piękniejszych konkurencji należał bie!l nil. 
kobiet, przyszła kobj un :n ;z· 1yz;, ·.-, digu 5.000 metrów w którym Kielas · ze Zryvru 
soboty I niedzieli nt.: .;·.cdioole W.P. w Vvar· Gdań~kiego ~a same niemal taśmie zwyciężył 

(Syrena _ Warszawa) szawie o p.:i.lmę pi~! ,ys ,cństwe wakzvlo t)r,e. Wierkiewicza. 

100 m - Jaraczewski fA7.S :f'_óclź) 11,1. s.zło 200 najlepszy•:!:' n;iqy.:':: lekkoa:1e'..5w. Mistrzostwa przyniosły ' triumf młodzieży, 
200 m - Jaraczewski !AZS Łó~ź) 23,C KROCZYMY NAPRZOD która w wielu wypadkach zdegradowała sta· 
400 m - Buhl (H.K.S. Bdg) 51,4 Mistrzostwa pod względem organizacyj· rych przedwojennych mistrzów. Do tych osta. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~kh ltzcbn zaliczyć doskon~ego pned wajną 

F -·u I e - - średniodystansowca Staniszewskiego z war-n I e :. c a I a„ szawskiej Syreny. Staniszewski na swych dy-
... „ stansach 800 m. i 1500 m. nie odei:rrał już po· 

Hl Poznan·1u omal nie do a.wantur" ważniejszej roli oddając w obydwóch biegacb 
1l'U' ;fi zwyci~stwa młodszym kolegom. 

LKS-owi nie udało się wywieźć punktów I czyka, wskutek czego Warta wyrównała z 
z Poznania. Łodzianie przeg1ali z Wartą 3: 4, karnego. 

1 kt · ŁKS · d b łb 1 k Ostatnix, czwartą bramkę dla Warty strze-
a e 0 ~Je, czy me z 0 Y Y pun tu, lił w 39 minucie Smólski główką. -
gdy~y. me faul Włodarczyka W 35 mi!'lucie Po przerwie gra była b. c~tra i n;e wiele 
drugie] połowy Hogendorf zdobył nawet pro- brakowało, aby na boisku doszło do .~wantur. 
»'adzenie dla ŁKS-u 3:2, ale cóż, kiedy Włą- Na szczęście sędzia Nowakr,wski i: Warszaw}' 
darczyk podobno trzykrotnie cfaulował C~p- potrafił temu zapobiec. 

BRAWO ZRYWIACYI 
Poważnym sukcesem w mistrzostwach moo 

gą się poszczycić młodzi zawodnicy Zrywu 
z Gdańska, zdobywając dwa tytuły mistrzów 
Polski w biegach na 5.000 i 10.000 metrów. W 
ogólnej punktacji Zryw (Gdańsk) zajął 1 mief 
sce zdobywając 35 p. 

eemigrant zawi .„ 
Migawki z XXI mislrzoslw kolarskich Polski 

Ł<;idź wzbogaciła się o jednego kolarza., dla Bobra (Warszawa), który go ~pchnął w 
Podczas niedzielnych mistrzostw Polski star· przedbiegu na trzecie miejsce. W dalszych 
tował w Helenowie reemigrant 7. Belgii Leus. konkurencjach Leusa· już nie widzieliśmy. 
Leus reprezentował barwy KP. Zjednoc-zone. DLACZEGO NIE PRZY JECHAŁ 
Ponieważ Belgia jest ·ojczyzną świetnych ko· D.ĄBROWIECKJ? 
larzy, spodziewaliśmy się, że Leos stanie się! Krakowianie przyjechali do Łodzi w stanie 
rewelacją XXI mistrzostw, ' odmłodzonym. „Starą gwardię„ repre?.en.•.o-

Bek jednak znał widocznie Leusa, gdyż ja· wał tylko Kupczak. Musiał, Słonina to przy· 
dąc z nim w przedbiegu nie zdr1td~ał ~!adne· szłość Podwawelskiego Grodu. Obaj ,_, chwili 
go niepokoju. Przystojny brunet w okularach obecnej nie przedstawiają jako sprinterzy 
okazał się niegroźnym przeciwnikiem nawet żadnej klasy i nstępujćl znaczni& nie tylko eks 

z rinąów łódzkich 

, • K. P. nie iia już kłopot 
Kogo ujrzym Y mistrzostwach kl. A. 

\ . 
Na boisku IKP odbyły slę wewnętrzne :;;a· W wadze piórkowej Nowacki poko~ał na 

wody pięściarskie, które miały na celu wyeli· punkty Klonowicza. 
minować ósemkę reprezentując11 barwy IKP w W wadze lekkiej Hanc pokonał na punkty 
nadchodzących mistrzostwach klasy 'A. Frontczaka. . 

Wynlki zawodów były następujące: w. wadze półśrednie! Rencz pokonał pr:zez 
w dz . 

1 
. • k > techniczne k. o. Arendta. 

wa 4:;. ~szeJ ·O estns i ppkona~ na W wadze średniej Kubat zwyciężył na pun 
punkty Kammskiego. kty Szajkę. . · 

W wadze k:o~ciej Szaliński pokonał na W 'wadze półciężkiej Stasiak W?l:Jrał 1:1a 
punkty Dzwonk1ew1cza. punkty z Walenckim. . 
O wejście do kl. Państwo w ef Tabela Nr 2 

Tabela Nr 1 I GRUPA: 

I GRUPA: gier pkt. st. br. 

gier pkt. st.br. .1) Jąrosławsld KS 2 4 ·6:3 
1) Wisła 10 19:1 58:5 2) Partyzmlt 2 2 5:4 

2) Polonia W•Yfa 9 15:3 37:15 3) Tamovla 2 2 5:5 

3) Polonia Byt. 9 13:5 37:16 4) Legia Krosno 2 o 2:6 
4) Szombierki 10 11:9 23:22 
5) KKS PaznaA 10 9:11 46:22 n GRUPA: 
6) Polonia świd. 10 9:11 18:20 
7) Skra 10 8:12 20:34 1) Jlucb 2 4 10:2 

8) Ognisko 10 4:16 17:56 2) Pit:lst Gliwice 2 2 8:5 

9) Mot01' 10 0:20 9:75 3) ScnmacJa 2 2 3:5 

n GBUPA: 
4) Victoria Walb. 2 o 4:15 

1) AKS 11 18:4 37:10 
2) CracoVlu 11 16:6 45:15 m GBUPA. 

3) Bymer 11 16:6 37:23 1) HCP 2 3 2:1 

4) BKU 11 14:8 23:19 2) Lochicz Gdynia 1 2 3:2 

5) Pomorzanin 10 12:8 27:19 3) Poleni~ Bydg. 1 1 1:1 

6) Badomiak 11 . 9:13 21:25 4) WMKS Szczecm 2 o 2:4 

7) ZZK f.6dź 11 9:13 27:40 

8) Gedanla 10- 8:12 19:28 IV GRUPA: 
9) Onel 11 5:17 19:35 

l) Widzew 2 4 7:2 
10) Grochów 11 1:21 16:.57 

m GRUPA: 
2) Badomskt KS 2 3 3:1 

1) Wenta 10 18:2 16:12 3) Częstochowski KS 2 1 2:6 

2) ŁKS 10 15:5 38:15 4) Sygnał 2 o 2:4 

3) Gaibamia 9 14:4 30:11 

4) Tęcza 10 13:7 22:14 V GRUPA: 

5) Lublinianka 9 10:8 26:24 1) LagJa W-wa 2 4 22:1 

6) WMKS K.c:rt 10 8:12. 18:31 2) WKS Siedlce 2 4 5:3 

7) KKS Ol1ztyn 10 4:16 15:38 3) Sokół Ostruda 2 o 3:15 

8) Czuwał ,9 . 4:14 9:24 4) Mmur Ełk 2 o 1:14 

9) PKS Szczecin 9 0:18 4:39 

mistrzowi Polski, ale nawet Dąbrowieckiemu, 
który z niewiadomych pIZyczyn nie prz-yje· 
chał do Łodzi. 

Krakowianin z pewnością znalazłby się w 
pierwszej czwórce naszych sprinterów, 

ZABAWA KOTA Z MYSZKĄ 
Rewe\ac.)ą tegorocznych mistrzostw zgodii.ie. 

przez całą prasę łódzką został uznany mło· 
dziutki Janicki z Wrocławia, który dzięki 
przypadkowemu losowaniu !Zajął zaszczytny 
tytuł wicemistrza Polski. Janicki na rowerze 
wygląde jak pchełka. Jest szczupły i drob· 
niutki. 

Jadąc w finale z Bekiem przypomin.ał ma
łą myszkę, z którą ogromne ko::isko bawiło 
się przed ostateczną rozpraw11. ~N pierwszym 
biegu Bek pojechał nie na czas, a o pie1w
sze miejsce. Wyścig vrygrął w 14 sek. W dru
gim biegu idąc za namo"wą inż, Sżymczyka 
pojec~ał na czas i wykręcił 13,l sek. Czas 
jak na tor lódzki - dobry. 

KUPCZAK DOBRY SPRINTER, :ALP. ZŁY 
TAKTYK 

~"·"©~W Kupczak jadąc w 
< " .,.,,. półfinale z Bekie:n 

dowiódł, że to co mówił 
o nim !llŻ. Szymczy'· 
jest prawdą. Krakc 
wianin jest słaby t 
tyk i łatwo traci g · 
wą. Wyst'irczyło, l 

zdenerwował się cze. 
kaniem na starcie na 
Beka aby popełnil 
błąd, którego _nie do~ 
puściłby się przed 
wojną (za czasów' 
Szymczyka i Łazar· 
skiego) nawet .kolarz 
3 klasy. 

Wiedząc, że Bek 
rozporządza nie tylko 
szybkością, ale i ·wy. 
trzymałością o czym 
świadczyły jego star

ty na szosie i zdobyte mistrzostwo Polski na 
torze w wyścigu długodystansowym, rozpo• 
czął finisz na 450 metrów przed metą(!). 

Nic też dziwńego, ze na. ostatnich 100 me
trach zabrakło Kupczakowi tchu i oddał zwy· · 
cięstwo Bekowi bez walki. Takie;JO ekspery· 
mcntu mógł spróbować, gdyby z łodzianillt!m 
miał jechać po raz drugi, a tak ryzyko było 
za wielkie. 

No ale cóż. Kupczaka poniosły !lerwy„. Aby 
je tylko trzymał bardziej na wodzy w Paryżu. 

WARSZAWIACY TO FILUCI 
Przed rozpoczęciem zawodów wszyscy ucze· 

stnicy mistrzostw złożyli przed wiceprezesem 
Polskiego Związku Kolarskiego ob. Karpin· 
skim przyrzeczenie walki „fair". Jeżeli cbo· 
dzi o jazdę wszystko było w porządku. W je· 
dnym tylko wypadku zanotowaliśmy zachowa 
nie niezbyt „fair" jednego z zawodników 
war~ząwskkh, który chciał wmówić sędziom, 
że „padł ofiarą" nieczystej jaz.dy swego prze• . 
ciwnika Ale na szczęście sędziowie rnieli o· 
czy i pomimo kiepskiej widoczności z powodu 
przedarcia się na boisko niesfornej publicz· 
ności - okpić się nie dali. . Kl. 




